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P o i s k ś t  n i e r z ą d e m  s t a i .

W dawnej szlacneckiej Polsce, źrenicą 
wolności nazywało się liberum veto, me 
doi me, zgubne i zbrodnicze prawo, że 
jeden głupi, aibo przeaupny poseł mógł 
me dopuścić do uchwalenia najbardziej po 
trzebnej i zbawiennej dla państwa ustawy 
Bezrządem, anarchią onlubiono się, jak 
cnotą, jak zasługą, jak postępem.

Doszło do tego, że z dumą, z wyższo 
ł śeią głoszono — »l'o!ska nierządem bIgk 

Okazało się jednak namacalnie, że me 
rządem żadna organizacja, żadna najmniej 
sza instytucja stać nie może, a cóż do 
piero państw o, natom iast wskutek nierządu, 
każde państwo upaść musi.

Polska nie mogła stanowić wy | ark u, 
popadła w póitorawiekową, twardą nie
wolę i dopiero wskutek wojny światowej 
odzyskała wolność i niepodległość.

Czemże jest dla narodu wolność i nie
podległość? Jest to możność stworzenia 
swego państwa i zagospodarowania się

w niem dla dobra i pom yślności społe
czeństwa i państwa

Gospodarzem w państwie jest, a przy
najmniej powinien być rząd.

Biada po trzykroć biada narodowi, 
który nie umie umiejętnie używać tych 
bezcennych skarbów, jakiemi są wolność 
i niepodległość, a co gorsza skarby te 
marnuje i trwoni Wówczas skarby te za
miast, być dobrodziejstwem, błogosławień
stwem. stają się nieszczęściem i klęską 
n a r o d u

Cóż żutego, że ustąpił obcy, zaborczy 
rząd miejsca swojemu rządowi, gdy ten 
swój rząd jest, słaby, chwiejny niedołężny? 
Co za pożytek ma z takiego rządu spoin, 
czeństwo i państwo?

W styd przed obcymi i sobą i same 
klęski pońtyczne i gospodarcze. Polacy 
zrobili z odzyskanej cudem wolności i nie
podległości jak najgorszy użytek



s kiedaiela dnia lfr m aja_ 19BG r. Nr 29

Uchwaliliśmy sobie konstytucję repu
blikańską, bardzo liberalną i postępową, 
ordynację wyborczą pięcioprzymiotnikową, 
skoro się ma taki wspaniały ustrój parla
mentarny powinno się mieć również wspa
niały, mądry, m ocny rząd parlamentarny, 
a tymczasem z wyjątkiem rządu obrony na
rodowej i rząd u większości polskiej, mieli
śmy zamiast rządu, operetkę, kino, kalejdo
skop. Co kwartał nowy rząd. Ilu premjerów, 
ilu ministrów przesunęło się przez te kilka 
lat naszej niepodległości?

Całkiem jak w kime, gdzie na ekranie 
zjawiają się-wciąż nowe postacie i momen
talnie znikają ustępując miejsca innym. 
A jakie to postacie zjawiały się na wi
downi naszego życia państwowego ?

Komiczne, humorystyczne, nadające się 
na ministrów' do operetki, a nie w wńel- 
kiem państwie, w środku Europy położo
ne tn. Z mroków' przeszłości, najgorszej 
epoki saskiej wyłoniło się staro-szłacheckie 
hasło: »Połska nierządem stoi*.

Istotnie Rzeczpospolita nasza, tak, jak 
jej poprzedniczka, nierządem stoi. Bo czyz 
ustawiczna zmiana rządów nie jest nierzą
dem? A ,ak nazwmć tę paniczną ucieczkę 
naszej lewacy przed rządem i związaną 
z nią odpowiedzialnością?

W Polsce, w swojem państwie, Polacy  
nie uznają Innego stosunku do swego rządu, 
jak tylko opozycyjny, wrogi. Opozycja bo
wiem, to smaczny, pulchny, a tani ehieb.

W ystarczy mieć pysk szeroki, pomsto
wać na rząd, na biedę i nędzę, litowmć się 
nad niedolą chłopa i robotnika i ma się 
patent na gorącego patrjotę, rzetelnego 
dem okratę i postępowca, obrońcę chłopa 
i robotnika. Naprzeciwko opozycji stoi rząd, 
który zamiast twmrdo się jej przeciwsta
wić, ustępuje, ulega i pod najbłahszym  
pretekstem ucieka.

Bo wszakżeż rządu p. Grabskiego 
nikt nie obalił, sam się obalił.

Również p. hr Skrzyński mógł śmiało 
pozostać dalej na czele rządu, on jednak 
y/olał nie narażać się socjalistom i dys
kretnie, po pańsku wycofał się z imprezy, 
która mogła być nieprzyjemną, trzeba bo
wiem było walczyć z demagogją, warohol- 
stwem i krzykactwmm lewacy.

Oczywiście demagogja i anarchja za-, 
triumfowały

♦ Polska nierządem stoi*.
Rse ripasprlita w u o m m ie , biedy lylka 

i3fołstie frwalf rząd partameatarnf, % m ic- 
njss* cztdwSsUiom aa czek: aójlń? sku
te tzola przeciwstawić Gę prspagaadGe M -  
sDwiohi^j, ispalewad sjaćaiw. o i auarck]! 
i banN jotira, ule ma żadaego rządu.

Człowiekowi (Witosowi), który nie uląkł 
się ogromu odpowiedzialności i podjął się 
niesłychanie ciężkiego i trudnego zad arna 
utworzenia rządu parlamentarnego, unie- 
możliwuono spełnienie tego twardego obo
wiązku. I to w jaki sposób ?

Przez podstęp, niedotrzymanie słowa, 
złamanie zobowiązania.

Ponieważ blok lewucy, nawet przy p o
mocy Piasta i Chadecji nie just m mo
żności utwmrzenia rządu, przeto na wido- 
wni życia państwowego pojawiło się widmo 
rządu r rząd sicze*!**, z p. Grabskun na czele. 
Z tym samym p. Władysławem Grabskim, 
którego opnrja publiczna wielkim głosem  
weywm przed Trybunał Stanu, za jego po
przednie rządy. Do tego skandalu nie wolno 
dopuścić. Gabinet urzędniczy, teraz, gdzie 
wuązadła Rzeczypospolitej trzeszczą i łam ią  
się, to pewmy wrstęp do upadku i rozbioru 
państwm.

Jedynem wryjściem z tej ogromnie cięż
kiej sytuacji jest rząd, oparty o Narodową 
i Chrześcijańską Demokrację. Piasta i Na- 
rodowm Paruję Robotniczą. Będzie to osta
tnia próba uratowania parlamentaryzmu  
w Polsce, zaprowadzenia ładu i porządku  
w państwie, położenia tamy propagandzie 
bolszewickiej i anarcLji.

Wprawdzie rządowi takiemu blok le
wicy, a więc socjaliści, »Wyzwoleń'a*, 
» Stronnictwo chłopskie* i >Ivlub pracy* 
zapow iedział bez.w'zględną walkę wszeikiemi 
parlamentarnemi, (a więc przez gwizdy, 
świsty, hałasy i krzyki w Sejmie) i poza
parlamentarnemu środkami, a więc przez 
strajki generalne, zamachy itp., jednak Pol
ska nie może czekać, nie może stać nierzą
dem — kampanja musi być rozegrana,

Zwycięży, utrzyma się i blok stronnictw  
rządowych, odniesie zwycięstwo polska racja 
stanu, zwycięży Konstytucja i na Konsty- 
tuc:i oparty ustrój. Zwycięży opozycja — 
nierząd zostanie na czele państwa, a nie
rząd zawsze prowadzi do zguby.

J a n  B r o a a c k i .
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Kotowauizna przesileniowa.
. i

W  dniu 3 m aja  b. r. zebrała  się R ad a  m inietrow 
c a  nadzw yczajne posiedzenie.

N a posiedzeniu tern prem jer Skrzyński oznajm ił
0 swern postanów ieniu u stąp ien ia  w raz z rządem .

Ja k o  pow ód ustąp ien ia  podał w ystąpienie socja
listów  z koalicji i przejście tychże do opozycji —  w o
bec czego rząd jego, będący rządem  pokoju  społeczne
go, m usiałby s tan ąć  do w ałki z opozycją.

A  poniew aż hrabiow ie i k siążę ta  nie lubią w ojny, 
w ięc p. Skrzyńsk bez -względu n a  następstw a, odszedł 
z rz ą d e n ., głosząc trium falnie: „R ząd  nasz odszedł, ale 
nie upadł".

\i tem  w yznaniu  p. Skrzyńskiego m ieści się po tę
pienie jego decyzji. W  P o lsce  rządy ła tw o odchodzą
1 upada ją , ale z trudnością  pow sta ją  nowe.

Po przy jęciu  dym isji rządu  Skrzyńskiego przez 
Prezydenfet, zaczęły się konferencje  przew odniczących 
a  łubów z P . F  rezydent* m. K lub nasz s tan ą ł n a  stanow i
sku , ze d la  uzdrow ienia ciężkiego położenia finansow o- 
gospodarczego państw a  konieczne je s t utw orzenie sil
nego  rządu parlam entarnego .

Tegosam ego zdania były K luby N arodow ej i Chrze 
ócijańskiej D em okracji, o raz N arodow ej P a rtji R obot
niczej

. .lub Cbrześcijańsko-Narodowy uzależnił poparcie 
rządu koalicyjnego od trzech warunków:

1) silu ego wobec wichrzeri w k ra ju  i w w ojsku, 
o raz jednolitego  w  p racy  sk ładu  tego  rządu;

2) jego program u, zw łaszcza w zakresie gospodar
czo-,skarbowym;

3) p< rozum ienia w szystkich  stronnictw , popiera
jących  >'ząd, w sprawne ordynacji w yborczej.

Ja k o  p rem jcra  tego rządu  w skazali p rzedstaw i
ciele s tro n n k łw  koalicy jnych  P. P rezydentow i n a  
i 4 / 'to sa . G obce różnic co do programu, now ego m , 
d u  oraz cc ddęsk ladu  osób m inistrów , prezes W itos na 

•Tazie nie m ógł się podjąć misji u tw orzenia rządu
fckorc jed n ak  prezes C brześcijańskiej-D em okracji

i-te był w  stanip utw orzyć rządu  i okazało się, że o ile 
m a pow stać rząd  k o a lic y jn j, jedynie  W itos może sta- 
Jiijc n a  jegc  czele, prezes W it®  p rzy ją ł pow ierzoną so
bie m isję, upewmiwszy się uprzednio, że m inister spraw  
zagran icznych , .Skrzyński, zatrzym a tek ę  m inistra, 
a  socjaliści poprzestaną n a  parlam entarnej rzeczow ej 
opozycji. J

N ieste ty , an i sk rzy ń sk i, ani socjaliści nie do trzy 
mali Zobowiązań.

Ci sami socjaliści odbyli w spóhtą konferencję 
s klubem  „W y zw o len ia" / Sw onuietw a oldop. i niiu 
mi p racy , na  k tó re j postanow ili u tw orzyć bios lew icy. 

|p c c ja lm e  do zw alczania w szełkiem i środkam i rządu 
koalicy jnego , jak o  rządu , k tó ry  stanow iłby jask raw ą 
In w o k a c ję  całej Polski p racu jącej. — N asza kochana 
Jet ca lubi szum ne słow a i górne hasła.

P io w o k ac ja  całej Polski pracującej!
Czem ? ę

, m, w rzaskiem , dem agogją.
Jeśli bow.em  chodzi o rze te lną  p racę Polski p ra 

ż ą c e j ,  to  ta  je s t  po stron ie  chłopów , nU ezącyci. doi

P iasta  i robotników , k tó rzy  nie idą  n a  pasku  drugiej, 
wzglc-dnie trzeciej m iędzynarodów ki,

uj ie ta  dek la rac ja  w płynęła n a  decyzję, prezesa 
. uoaa, On d o trze  w ie, że k tokolw iek w Polsce będzie 
lsiiuw ał , i z państwowTy w yciągnąć z bagna, zrówno-. 
w ażyć budżet przez redukcje  oszczędności, będzie 
b ń a  socjalistów , „wyzwmleńców" i brylow ców  pizo-i 
ciw kc sebie. — N iestety , w  osta tn ie j chwili, k iedy  już 
lista  gabine,.u b r la  go tow ą, S krzyński ośw iadczył, że 
nie przyjm ie tek i m in istra  sp raw  zagranicznych,

A  poniew aż Skrzyńsk i zaczął po litykę Locarna, 
on p uwadzi p racę  nad  w ejściem  Polsk i do R ady  Ligi 
N .roduw, przeto Prezes, przyw iązując słusznie w ielką 
w agę do ciągłości po lityk i zagranicznej, zrzek ł się nimj, 
utw orzenia rząd i. Z n a tu iy  rzeczy lew ica udarem niw szy 
utw^oizenie rządu, m iała  obow iązek u tw o izen ia  swego 
rządu.

^Nlisję o trzym ał prezes k lubu  P . P . S., d r 2 . M arek.
.W ystąpił z koncepcją rządu centrow o-lew icow ego.
Cóż, k iedy  na jb irg le jszy  m atem atyk  na lew icy

1 1 'J8 i się dorachow ać większość: lewicowo-cen-
trow ej.

A cóż dopiero mówić o program ie —  istny  bigos 
hu lta jsk i —  Szwarc, my P o . powidło.

Nic też dziwnego, że rn b ja  d ra  M arka s i l i ł a  na 
panew ce, mim'. ośw iadczenia Z6 strony  prezydjuiu K lu
bu naszego, że Klub nasz ustosuukuie się do rządu  1 o w i- 
c o w tg o o b je k ty w n ie  i poprze v szelkie jego usiłow ania’ 
zm ierzające do isto tnego  uzdrow ienia życia gospodar
czego i do popraw y opłakanych  stosunków  J ciężkiej 
doli społeczeństw a. Poniew aż państw o bez rządu  istn ieć 
n ie  może i rząd  jak iś  by o musi, P . P rezyden t postacio
wał u tw orzyć rząd  pozaparlanientarny-fachow w  „urzęd
niczy". P / b ó r  pad ł n a  p. W ładysław a G rabskiego.

. W ybór ja k  n a jta ta ln ie jszy . G rabski dał się we 
ak państw u i społeczeństw u, k tó re  absolutnie m a 

Powj żej uszu rządów  tego czlowńeka.
Wyl o i C> rabskiego w yw arł jak  najgorsze w iaże- 

nie ta k  na  p iaw icy , jako  też na lewicy. Nie ulegało 
w ątpliw ości, że Grabski padnie zaraz na  p iem szem  
posiedzeniu Sejmu.

R ad  nie rad , m usiał się cofnąć.
Zostało jako  jedyne w yjście, jedyny  ra tunek1 

utw oizenie rządu, złożonego z 4 stronnictw  Nt D. Cha
decji, P iasta , N. P. R.).

N a czele tego rządu zgodził się stanąć  prezt-s W i
tos. N apew no ciężkie zadanie i ciężka w ałka czeka 
now y rząd.

Lew icn pieni się z wściekłości i zapow iada 
'obstrukcje, dziką, s tra jk i, rewmlueję.

.> ,e ,coff  $  Pi‘Zfd groźbą zam ordow ania W ito s ie  
r e n  jeanaJ , ja k  zawsze, ta k  j teraz, w ierny  swej zasa
dzie i progiam ow i P. w  L., że in teres państw a jest inte- 
lesen i Judu, spełni swTój obow iązek uczciwie, rzetelnie, 
po żołniersku, 1

w idzem  pójdzie m d polski i cale zdrowo m y
ślące i naiodow  i czujące społeczeństw o.

----
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W iD w y  R z ą d .
W poniedziałek P. Prezydent Rzeczypospolitej 

podpisał następującą listę gabinetu:
Prskitjer gabinetu: Wincenty Witos;
Stefan Smólski, minister snraw wewnętrznych;
Julj. Malczewski, minister spraw wojskowych;
J. Radwan, minister reform rolnych;
Kajetan Dzierźykraj Morawski, kierownik mini

sterstwa spraw zagranicznych;
-riieczysław Rybczyński, kierownik ministerstwa 

robut publicznych;
J. Jankowski, kierownik ministerstwa pracy ł opieki 

społecznej.
J. Zdziecnowski, minister skarbu;
Stefan Piechocki, minister sprawiedliwości;
Stanisław Grabski, minister oświaty;
Dr Władysław Kiernik, minister rolnictwa 1 dobr 

naństwm«vch;
i>i. Osiecki, minister przemysłu i handlu;
Inź. Ad. Chądzyński, minister kolei.

Olbrzymi strajk w Anęjlji.
P o lity cy  nasi ze' Stronnictw a, chłopskiego, „ W y -1 

Bwolenia", „N iezależnej p a rtji chłopskiej11 i t. p., k tó rzy ; 
^już to z am atorstw a, już to  n a  rozkaz M oskwy w y
trw a le  i system atycznie  prow adzą robotę  przeciw ko 
Polsce, w  najczarn iejszych  kolorach  przedstaw iają  s to 
sunk i u nas, ani słów kiem  nie p isną, że cały  św iat prze
chodzi k ryzys pow ojenny, żo w szystk ie państw a  w alczą 
a  n iesiychaoem i trudnościam i, ta k  n a tu ry  politycznej, 
ijak zwłaszcza n a tu iy  gospodarczej.

"Właśnie doniosły dzienniki, że w  Angdji w ybuchł 
olbrzym i genera lny  s tra jk , obejm ujący przeszło 5 miljo- 
n.ów robotników . i

S tanęły  przeciw ko sobie dw a obozy, dw a św iaty, 
socjalistyczno-kom unistyczny  przeciw ko burżuazyjne- 
m u, kapita listycznem u. I

S tra jk  ten  przez swój ogrom  n ab ra ł ch a rak te ru  
w ojny dom ow ej, k tó re j w ynik będzie m iał kolosalne 
znaczenie m ety lko  d la  A nglji, lecz d la  całego świata 

.0 cóż poszło, co było p rzyczyną s tra jk u ?
J a k  w iadom o, A nglja  jest państw em  w ysoce prze- 

m ysłow em  i handlow em  „P o lity k a  A nglji, to  handel an 
g ielsk i". T ak  wyraził się p rzed  w iekam i jeden  w ybitny  
Anglik.

N ieste ty , w skutek  w ojny A nglja u trac iła  zam or
skie ry n k i zbytu . ,
i Jeżeli spojrzym y n a  s ta ty s ty k ę  przedw ojenngo 
I pow ojennego w yw ozu angielskiego do k ra jów  zam or
skich, to  w idzim y silne zm niejszenie się każdej pozycji. 
Dość pow iedzieć, że w  osta tn i rok  p rzed  w ojną A nglja 
w yw iozła 98 mil. to n  w ęgla, a  w  pierw szym  ro k u  po 
w ojnie ty lko  44 mil. —  R ezu lta tem  tego są  olbrzym ie 
m asy bezrobotnych  górn ików  i  k ilkorazow e s tra jk i g ó r

ników , ko le jarzy  i robotników  portow ych (trzy  te  bo
wiem organizacje idą razem ). Po k ró tk ie j chwili k o rzy 
stniejszej dla w ęgla angielskiego k o n ju n k tu ry  (zajęcie 
zagłębia R uhry), zaostrzy ły  się nanow o stosunki w  po
łowie ro k u  ubiegłego. Zagiozito  to w ybuchem  stra jk u ; 
to też rząd zdecydow ał się w końcu  lipca na  k rok  go: 
spodarczy, przeciw ny w szystkim  tradycjom  angielskiej 
teori. i p rak ty k i ekonom ji. Zobow iązał się m ianowicie 
do  d n ia  80 kw ietnia 1926 -r. p łacić subsydja  kopalni-jin 
w ęgla (2y2 do 3 szylingów  za każdą  tonnę w ydobytego 
w ęgla), zw łaszcza deficytow ym , ale za to  zarządy  są 
znów zobow iązane nie w ydalać  górników , nie zm niej
szać ich p łac i nie zam ykać przedsiębiorstw .

N a czas przejściow y od lipca do kw ietn ia  pow ołał 
rząd  specjalną kom isję pod przew odnictw em  sir Sa
m uela, k tó ra  miała zbadać stosunki w  przem yśle g ó r
niczym  i  w ypracow ać plan trw ałej sanacji. K om isja 
plan  tak i w ypracow ała, a  rząd  przedłożył go organiza-. 
cjom przem ysłow ców  i Zw iązkom  robotniczym  do przy
jęcia. P lan  sanacji odrzucał daleko idące żądan ia  ro 
botnicze co do „unarodow ienia11 kopalń  w ęg la  bez och 
szlcodowania d la w łaścicieli; ale  i d la  przedsiębiorców  
by ł ciężkim do przyjęcia. Nie dopuszczał do podw yż
szania godzin p racy ; polecał w ykup  n iek tó rych  kopalń  
przez państw o; doradzał m onopolizow anie now ych ko-i 
palu  n a  rzecz państw a; przew idyw ał stw orzenie „ucip - 
dow ej11 kom isji organizującej sprzedaż w ęgla i lepsze 
jego w yzyskanie  pod w zględem  przeróbki przem ysloi 
w ej; rew izję plac obecnych ograniczał do skrom nych' 
razm iarow , ale w zasadzie je j nie odrzucał. D.opciSEezGl 
m ianowicie do t. zw. um ów  reg-jonalnych o place, tak , 
że w  jednych  „zagłęb iach11 m ogłyby one być niższe, 
w  innych w yższe (w m iarę rentow ności). Tem sam em  
by łaby  zniesioną dzisiejsza zasada jednolitości płac gór-, 
niczych dla całej A nglji.

Przedsiębiorcy, zapy tan i przez rząd, odpowiedzieli 
m em orjalem , rozbierającym  pu n k t za punktem  „ rap o rt"  
kom isji Sam uela; ogólny sens tego m cm ofjalu by ł 
jednakże ten , ze zasadnicze rady , tam  zaw arte , gotow i 
są przyjąć. T eraz  przyszła kolej odpow iedzi na Zw iązk i 
robotnicze. ,

W  zw iązkach tych  już :wre od dłuższego czasu.. 
W ystępuje  tam  bardzo silny p rąd , ab y  wszelki kom pio- 
mis odrzucić, a  upierać się przy żądaniu  unarodow ienia 
kopalń  i zagw aran tow ania  górnikom  przez państw o 
w ysokich, dzisiejszych piać (będących rezu lta tem  do-, 
b rej k o n ju n k tu ry  z czasów okupacji R uliry). P rąd  len  
m a ch a rak te r kom unistyczny. P rzyw ódcy polityczni 
robotników  m uszą się z nim  liczyć, chociaż w idzą bez-: 
nadziejność tak ie j sanacji.

9 k w ie tn ia  b. r. odbył się zjazd w K ingsw ayhall 
delegatów  federacji górniczej i n a  nim  w ziął górę ten  
p rąd  nieprzejednany. U chwalono dom agać się, co naistę, 
puje: 1) żadnych  zniżeń p lac; 2) żadnego ograniczenia 
7-g'odzinnego dnia p racy; 3) jednolitych  plac- w  całej 
A nglji. — R zecz jasna , iż w  razie urzeczyw istnienia 
tych  żądań, połow a kopalń  angiolskich m usiałaby bye. 
zam knięta, albo też subsyd ja  rządow e m usiałyby być 
n a  s ta le  u trzym ane. A pam iętajm y, iż w 9 m iesiącach 
(od sierpnia do końca kw ietn ia) rząd  dopłacił do gór-i 
n ic tw a angielskiego 25 nhljonów  funtów  sztcrlingów . 
Co czyni wr s tosunku  rocznym  blisko pól m iljardą z l j i  
ty ch  franków,.
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Rząd próbow ał pośredniczyć m iędzy górnikam i 
a w łaścicielam i kupało. jednak  wobec nieprzejednane,go 
stanow iska  górników;, do porozum ienia nie przyszło, 
w ybuchł st-iajk generalny , gdyż do górników  przy łą
czyli się wszyscy robotnicy. -Sowiety -zacierają z rado
ści ręce, o sten tacy jn ie  w ysiali s tra jk u jący m  do Londy
nu 250.000 rubli, a ile po cichu w ysyłają , nie zgadnie.

Robotnicy innych państw  uchw alają -ifie dopuścić 
do w yw ozu węgla do Aaglji. Oczywiście nasi tokarzy-; 
szu z P. P. S. również zwołali posiedzenie.G fm trąłn tgo 
kom itetu  pailji. k tó ry  uchwali! wszelkie poparcia dla 
robotn ików  angielskich, a w szczcgóluoścT:.nio dopuścić 
wcgl i polskiego do A nglji, jak  również nierlopuścić do 
k-utowąiiiuLstatków augiefskich w ęglem  polskim. C ćltm  
praklycz.nego w ykonan ia  tej uchw ały, w yjechała do 
G dańska specjalna delegacja dla porozum ienia się 
z tam lejszem i organizstejami, m ająeśm i w p iyw rńa  łado
w a n i ;  węgla.

Łe av Polsce tó u n y  nadm iar węgla, s tąd  bezrobo
cie, w skutek czego polski rotfełmik T tiup kle-pać nędzę,, 
a rząd p o b k i łożyć ogrom ne "Sumy na zasiłku o to Pol
sk ą  Paytję socja-liotyezną BpvK! nie-beli.

W  tych  w arunkach  zdaw ałoby się,' żo zwycięstwo 
s tra jk u jący ch  pew ne, rząd angielski ustąpi.

Tak,by z pew nością sta ło  się u nas —  cóż kiedy 
A nglja to nie Polska! Tam  je s t rząd, k tó ry  nie lęka się 
w łasnego pfcfffii, nie uląkł się w alki, śmiało stan ą ł do 
rozegran ia  kam panji. P rem jcr Paldw in  w \ da l odezwę, 
k tó rą  nu pam ięć pńjykińi się nauczyć nasi panowie 
.skrzyńscy, a społeczeństw o polakio głęboko wyiycj, 
w  sercu. Odezwa ta ferzmi:

„R ząd k o n sty tu cy jn y  został zaatakow any. Nio- 
clnrj w szyscy dobrzy obyw atele k raju , którym  zaktó- 
cono spokój pracy  i zagrożono ich najżyw otniejszym  
interesom  w tak  nagły  sposób, okażą bart ducha i cier
pliwość wobec ciężkich przeżyć, jak ie  przyniosła chwi
la. Obywatele! R ząd  zw raca się do was o poparcie 
i w spółpracę w  w ykonyw aniu  zarządzeń, podjętych  
w obronie i dla zachow ania praw i w olności m iesrkań- 
'euw tych w^-sp. P raw a, zdobyte przez kra j są podstaw ą 
bytu jego obyw ateli. P raw a  le dzierżycie w swoich 
rękach, a strażnikiem  ich uczyniliście parlam ent brylyjp 
Svi. S trajk  pow szechny, k tó ry  wzniecono, jest wyzwą* 
niem, rzneonem  strażnikow i w aszych praw i prow adzi 
na drogę anareh ji i ruiny k ra ju "

Zgodnie z odezw ą parlam ent uchw alił u staw ę 
o stan ie  w yjątkow ym , p izyznal rządow i nadzw yczajna 
pełnom ocnictw a.

Społeczeństw o ośu iadezyło się za rządem , cierpli* 
wie znosi b rak i i ograniczenia, w yw ołane stra jk iem  
ochotników  do pracy  w m iejsce stra jk u jący ch  zgłosiło 
się tak  wielu, żc u ladze m ogą w ybierać z pośród niob' 
. n a  j od po w i e d n i e j sż y c Ii.

J a k  d łu g o -s tra jk  potrw a, niY wiadoino.
To pewna,-, że od w yniku jego zalewy bardzo wicia, 

w  razie zw ycięstw a s tra jku jących , um ocni się w E u ro 
pie bołsy.dwizm, k tó ry  oczywiście nic om ieszka przypu
ścić szturm u c® Polski, m ając uf-sw ych  burobió tr 
w osobach: W arszaw skiego, P rystupyA S krzypy , :a p a 
chołków  i nagan iaczy  w osobach: Bryla, D ąb-kiego,
•Slapińskiego, W ojewódzkiego i ich M teiitów : Baiina, 
B erka, C ieplaka, D ury, P lu ty , Sanojcy Wrony.' ,

W ŁA D Y SŁA W  R l’YMONT.

Z A  F R O N T E M .
i! t\g daUz/). 4

N iejeden dygo ta ł na wspomnienie jej s traszliw e
go obli' za, żc k iedy  najbliższej niedzieli pokazał się 
p rzed  kościołem, jak zwykle, chłopak M ielczarków z ga 
(fletami, w ykrzykując din zachęty  o nowych bitw ach. 
iW leerek zaw ołał gniewnie na parobków :

— Nie kupujcie! Mają też o ezem pisać! IM e  
ezem du izą i g łup i wierzą. Dopiero mi to  -wielka rziifir 
w ojna: jeden drugiego ziMzyna, jak  świnię, i cudzą 
k rz tw d ą  sio pasie. P anow 'e  ze sobą w ojują, a  iy , bie
dny  czIot icku, cierp, n t-stawiaj iba. zdychaj z głodu 
i jeszcze pktć za to tunabeiję  —  splunął ze w zgardą.

W -zyscy stórSi czuli, za jedno, żaden też. po g a 
zetę ręki nk: w yciągną], ale m lodziB S  rozkupow ala, 
czy ta ją*  ją: sobie na głos po sodach i m iedzach.

Jasiek , że jixkm ze sąsiadów znalazł w gazecie 
windoiirość o- śmk?rcj syna, io ją co ni^V*eia kupował 
'ę-Czytal matce' od początku cio końca. C zytyw ał ją  
zw ykle po nabożeństwie,,, w sadzie, pod baldachim em  
kw  tuącycli grusz i jabłoni,;- przy brzęku pszczelnym.

Nad niem i w iwialo b łęk itno  niebo i słońce p rze
bierało zlpeistem i palcam i wsi ód kw iatów  i gałęzi. 
M atka słuchała  z sercem  pelnem  lęków , aby czasem nie 
w yczytał o śm ierci k tórego z jej synów , i przesuw ając

ziarna różańca, w lokła oczym a po w zbierających zis-. 
ieuią polach. T ereska, leżąc na traw ką w; airzona. 
w Ja śk a , dziw ow ała się w cichości, że z takich aiaia- 
skich literek , a tak  wszy stko  mądrzę; i do skltwlu wy
wodzi.

— Nie bójcie się, m atko: jak b y  Franek  albo. Jó* 
zie-k byli zabici, gazeta-by o tent w iedźm a. Goi w iedzą 
w szystko. N aw et, jak  co kom u uisAiJoą —  zapew nia! 
uroczy śclea-ć

[ tak  im przechodziły te kw ietniow e dni i nie
dziele.

N astąp ił mie-Mąa maj. Zboża ruszyły  w skip i k ło
szące się: ży ta  podnosiły się z dnia na dzień, jakby  (a 
.lśniąca- szm aragdow a toń. T raw y po łąkach i row ach 
zdaw aiy  się być niezm iernym  kobiercem , p rzetykanym  
kwantami. P adały  ciepłb i częste deszcze. Poranki 
podnosiły s ę prżsm gl ułe, rdrśfc, południa stawt.Pv tti- 
igrzane, wieczoram i św iecił księżyc, zaś ńojce były  pot
ne słow ików , że od ich śpiewań, k laskań  i zaw odzeń 
aż w głowie się mą-erło Przechodziły dnie Tak lucpoję- 
eie cnuifę, jakoby n ieusta jące  byafńy, śęiuwastb pizcz 
w szystkie Btrżó stwowgmia i całą ame-ą radości, szczę
ścia i w eselał

A chociaż człowiecze dusze rozum iały lę 'ś w ię tą  
mowę -wiosny, nie s ta rczy ło  jed n ak  czasu n a  jej wiolbio 
nie, gdyż ciężka p raca  przyginała kark i do ziemi, zo 
w szystkie dnie przechodziły, w jednako  znojny tu i wy* 
tężonym  trudzie*
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Projekt uslawy o zssitkacli dla osób, którym niemieckie 
instytucje wstrzymały ranty z t p |  ubezgleoz. sgoł.

N areszcie ukończy ła  K om isja ochrony p racy  
obrady nad  pro jek tem  pow yższej ustaw y, na k tó rą  
z la k ą  niocierpkwośpdą oczekiw ały  liczną rzesz& na- 
szych obyw ateli. k tó rzy  podczas poby tu  4r ‘Niem czech 
doznali nieszczęśliw ych uszkodzeń.

A rt. 1 tego p ro jek tu  postanawia*
U praw nionym i do zasiłków , przew idzianych 

W' p sia  wie niniejszej,, są oby w at i lo polseyw posuuinjący 
w dniu w ejścia w życie tej ustaw y praw o wobec nie
m ieckich in sty lu cy j ubezpieczeń społecznych do ren t 
z ty tu łu  ubezpieezenia^ód w ypadków , ubezpieczenia na 
w ypadek  niezdolności do p racy , na starość i na  korzyść-; 
poż«Sjtalych po ubezpieczonych rodzin, ubezpiecza m a 
urzędników  p r y w a tn y ^  lub też ubezpieczenia pensyj- 
ticgo w Iwisach B rackich, a którym  z pow odu ich za
m ieszkania na  tery fo rjum  R zęezyposjjolitej Polskiej, 
in s ty tu c je  te po 31 październ ika .1918 r.. w m yśl p o s ta 
now ień niem ieckich u staw  ubezpieczeniow ych o eudźo- 
•zićmeach, w strzym ały  w y p ła tą  te n l, o iil*vv dniu  wej- 
■ śm  w żydeńniniojszej ustawy,,,; ma ją, m iejsce zam ieszka 
ni a na  te ry to rjum , oznaczeniem w a-rl. 1 ó, lub  też po
w rócą  do unia 1 lipca 1926 r. z Niemiec na  to te ry lo - 
rjum , o raz  jeśli ni^wt.i-zyina.ją żad in  ch ren t od polskich 
in s ty ln cy j ubezpieczeń społeczny cb.

Rów nież upraw nionem i będą to osoby,.. k tó re  po 
d n ia  w ejścia w życie ustaw y  niniejszej nabędą praw o 
do  ren t wdowich i sierocych po osobach, w ym ienionych 
w ustępie pierw szym  niniejszego a rty k u łu .

| R ad a  m inistrów  n a  w niosek m inistra p racy  
| i  opieki społoćzhej może w dsrode® ioiżpo-rządzi-inla roś-' 
| c iągnąć mó'c m niejszej u staw y  na obyw ateli polskich,
! k tó rzy  w rócili do P o lsk i po 1 lipcu 1926 r. i p osiadają  
inne w arunk i do o trzym ania  zasilkóre, przew idziano 
v m niejszym  a rty k u le , 

j Dalsze a rty k u ły  u stanaw ia ją  wyjsibfość zasiłków
i rrarim ki pobierania tychże.

U staw ę tę  po uchw aleniu  przez Sejm  i S enat, p rze, 
d ruku jem y w eaiosci.

0 zm ianę art. 23 konstylucji z 17 a i r r c i  1S 2I r.
W edług  postanow ienia a rt. 23 u staw y  z 17 m ar

ca 1921 r., Sejm może się rozw iązać m o cą  w łasnej 
uchwały', pow ziętej wiąr&łzością 2 ’3 grosów przy obe.e- 
iiuści polow oj ustaw ow ej liczby posłów.

1 P rezy d en t R zeczypospolitej może rozw iązać Sejm  
za zganią Hl$z ustaw ow ej liczby członków' Senatu .

R ów nocześnie w  obu w ypadkach  z sam ęgp p raw a 
rozw iązuje sięSgjoriat.

Kłuły P. S. L. Pif&t, wespół z trzem a innym i, .po
staw ił w  dniu 26 kw ietn ia  S ę r. w nó»«ek o zm ianę i u"żu- 
puhiienie tego  a rty k u łu  w ten  sposób, że rów nież Bo
rnit może srę rozw iązać m odą w łasnej ucliw aly , pow zię
te j w iększością 2/3 glosówr, a  w ów czas rów nocześnie 
z sam ego p raw a rozw iązuje się .Sejm .

Na j ważnie, iszenn we w niosku je s t żądanie, by p re 
zyden t R zeczypospolitej m ógł rozw iązać Sejm  i S enat 
orędziem , kon trasyguow anem  przez prezesa R ady  mi' 
n k tró w , a  więc bez zgody l^ j jp iu  i S enatu , a  n aw et

Jen o  o zanieracHRch, p rzesyconych  zurzam i za 
chodów. przed figurą Miutiki B oskiej, s to ją c ą  w pośrod- 
>kn w.śł, ubranej w zieleń, ik w iary  i św iniła, g a la  w ieś 
.odprsiKtilała nibjoiwe. araibd&eństwo. NhMiz jeszcze pó
źnym  w ieczorem , iwśrisd słodko  puchnących kw iatom  
sadów  roziogaiły 'Sł<y''ścibzone, a żroreni przejęte  śpiew a
n ia  diźiewcząt. Ulus Twusikj brziuiial niijgoniiej i ha j- 
rozleglej:

„Dobranoc,- w m ina lidjo!
D obranbc, niiepu ka lan a  M arjol 

D obranoc!'1.
W tórow ali im zasyp ia jący  p takow ie, a  czasam i 

d a le k ie  g łu c h e .grzm oty ? |m a t.
I takiiAię m aj pąź«Cońzyi, a p rzyszedł H zK w iee. 

Niestało suche i upalne iatk?. S(iońce podnosiło się coraz 
w yżej, a  noce ibyłytiiik cieple, że tu i owdzie w ynoszo
no;-się iw. spanie do fcudów. Pola stanęły  polne, nt lane 
•z^ożajui^jśik to  morzu hdu jąco  ud brzegu do b rzegu  
z Prządłem, ciężkich iklosów i puszeniem  NTóżpiicrna, 
■zk iloma pTfezfejcy p rzysłoniła  ziemię;', nad  ki orki śpie- 
w ały  .skow ronki, p rzeciągały  booffiujS i gcl/ienićgdzic 
w ynosiły  k ię  wiokkii i 'iffljgijpyJ Nar. kręto linjo okuU 
pów i rzędy m ogił żoknorcdyićh u to n ę ły  av bujnych tra - 
w je h  w  •psacziilinyi.u b izęk u , P a  kukach zadzw oniły 
pScrypsJe ko& jN gU j' ' I ■■■-*-] l&Jg i-ęji--

Aiż naidłszedł by ł lipiec, jak o  te n  bogaćz, brząka-1 
zlotom dojrZewaińyęh zbóż. Dnie b y iy  

d łu g rt, bez .chmurki, dyszące- żarę-m i sp ieko tą . P od  n o 
gami' dzw oniła w y sch n ię ta  ziem ia. S p loyk tle  lan y  k<fc'

lebaly  się  coraz pow olniej i ciężej, a pęczniejące k iesy  
zw isały  coraz, niżej

W szybtiUą row y, miedz© i. granifee zag ra ły  b a r
wami, riiby w stęg i przepasujące,'/zło taw e poła. K ażd y  
bowiem chwast,- Każde zielo i każda  najjurniejsza ro ślin 
k a  w ystępow ała w  królew skim  przyodzgisyku kwiplów y 
Pow ietrze  przejmo-wa-ł m iodny zapach koniczyn. Ju ż  
śeh-haiy pola, uniknęli p tacy , n a to m iast przepiórki za- 
7tV.ynaly śgę -odzywać i w róble siada, spadały  zuchw ało 
na w ykoszone jęczmienia. Po wsi dzw oniły  nakuwan©  
sierpy  i -kosy. Zbliżał sił; czas żniw ny, w yczek iw any  
z upragnieniem , g d y ż  latio-si przednów ek daw ał się sro 
dze v,e&ui;aki. Z przyczyny w ojny  i zriisżćzcn:a, w n ie 
jedni j chacie głód by wat eżęulym  gośc in o  N iekiedy 
sroży ly  się lipcowe, gw ałtow ne burze; na szczęście, p io 
ru n y  biły w  litsy, ,a: g rad y  chodziły sta-onami. Upal. też 

' w .m argał się z dn ia .R a  dzień, słońce od św itu  do nocy, 
paliło n iem iłosiom hiri żabcia rozd.''gane pow ietrze mier 
ni!o się nad  ziemią.

Dnie w lokły się  d ług ie , znojne, n 'h y  z ia rna  ró 
żańca do niebie podobne i- judnateo zapełniono k rw aw ym  
ciężkiiii muzoi&m.

W ieś bowiem, zaraz fpo w iosennycii robotaeb, za
b ra ła  się do odbudow y. J a k  g rzyby  pa  ciepłych de- 
szcząch, p o w sta ły  n a  rozw alinadh  przeróżne szopy , bu
dy  i k loty. R odziły się z desek1, z niedopalonycii bali, 
% g liny  iwmięszane'} zo- słoimą i z rujunw isk, dość, ja 
ko' w parę  tygodni! podnosiły  się lt* i oydziie po sadść&Ii 
śc ian y  i  ż ń ltę  dychy  s lcm ian © ,^
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wbrew woli tychże, O w niosek ten  straszn ie  sft pognie-j 
wali ,.wyzwoleńcy!", b relow cy —  w  ogóle cala lewica. 
N azyw ają .go róakcyjnyjija -zamachom na '•konstytucje, 
n a  p raw a5 |h k )p a  i robotn ika.

Jem  to isto tn ie  zam ach, ale na. k rzykae lw o  i cle- 
m a g o g ję ,• lew icow e, k tó re  w  razie uchw alenia tego 
w niosku  p rzostan ie  b rykać  i aw anturow ać, się, w p rze ;. 
ciw nym  razie p rezyden t rczw iąże Sejm, a  pp.: Bryle. 
D ąbscy, CieąĄakji- Sanojee m uszą się .zabrać do p o rząd 
nej p racy  na chleb codzienny. —  iStąd ich u jadan ie  n a  
zm ianę konoty lucji.

Ca chłopi muszą zrobić?
W  obecnym  czayio w są czasy nad w yraz

ciężkie, o teru w szyscy w iem y i .biaidajnie i narzekanie  
na to, sytuateji nam  m ó poprąmrk Pnzeci winie, w prow adza 
się  jaszcze większebpńezndbwołenin a! n iezadow oleni szu
k a ją  w inow ajcy  tego  zła. korayistaiją. z tego  nfieziadowo- 
len ia  różne pow sinogi fe ięcące się po w siach, w skazu 
ją c  chłopom lnzm aitc' iifaiprawy od sfera jnie p ra 
w ych , monaiiLhfcityezuyćh, aż tlio bofe'Żemiicikic.li. I  róo|j 
żliw et-że n iek tó rzy  ;tórlqp^talkń.j ag itac ji pójdą, Pow in
no się zwrócić ̂ ąiwagę n a  jedno , że sy tu a c ji obecnej mb; 
będzie w  s tep ie  n ik t  popraw ić, że c u d a  obecnie się  nie 
dzieją, że n ik t  chłopom nie pcmw/.e, jeżeli sam i do te 
go się nie zabiorą. Ci w szyscy  Judasaw}, k tó rzy  k ręcą 
się po w siach o jednym  doibrze wiedzą., że jak  chłopi 
będą zorganiaow-anigjito będą i rządtorć, «. j.iik zaczną 
rządzić to spraiwfiedljwio, a  nee jafe dmyćhięzas ja k  się

S taw iano  byle  ja k , ab y  ty lk o  m ieć schronienie 
Ł zdążyć ipizod żniwam i,

I u M ichalowej działo się jafe w szędzie. Jas iek  
pracow ał bez w ytchn ien ia ; w ychudł, poczernia! i tak  
podrósł, W  tru d n o  było go poznać. T w arz finał sp ie
czoną na słońcu , ja k  bochen ’ clii oba, zaś do kwiatów ' 
lnu podobne oczy św ieciły  hardo  i. w yzyw ająco . Czy- 
nil 'idę coraz pactobni&jszy do nieboszczyka i ta k  sam o 
ećę poruszał, m ówił i b ra ł .się p raw ą lęk ą  pod bok. Svvię- 
d e  też  stetral się go nhftladiow-ać we wszyaiikiiem. w .tein 
się jeno różniąc, jak o  rządy  w dom u spraw ow ał tw ardą 
rę k ą . 1 m ógł sobie pcfojgdtwaćj gdyż irratika. za. nim  już 
n ie  w idziała Bożego św iata. I  tak  skina o sobio poczynał 
między, isąś.iady i w  kościele, zajm ując  iniej^cb przynać; 
leżn e  po ojcu. Na prOKK^sjaicl! bałdacii nosił i z grui/ąj 
św iecą s taw a ł na w a rc ie fipr*e-d oitanzom w raz z drugi- 
ani. .Kręcili zrazu nodaimi' staini-'gospodnirze, ale ńsrtąpić 
m usieli, bow  ein nad."w iek Pyl m ądry , przem yślny 
i u p a rty , żo zaw sze postaw ił n a  awojem.

Dzięki te j w ytrw ałości, po«n.Sfy dziedzica, k tó 
rego  z jednać  sobie po trafił, i p ieniądzom , ipSzostaiym  
•po ojcu, odbudow ę prow adził ta k  pośpiesznie, iż w po
łow ie lipca, s ta ła  już szopa n a  zboże i n ap rędce  sk le 
co n ą  d ra  łupę pokryw ano  słom ą. R j jz ia  m iała się w y 
konać dopm ro jpjf żniw ach.

Ale uddrzy ł grom , bu rzący  wszelkie -człowiecze 
zam ierzenia.

J u ż  n a  ja ja s  -ozas .przedtem  ję iy  ferinżytin dzfwno 
I zgpla uje dp w ia ry  wrcś-ci o cofaniu  się Moskali. P rzy-

kom u podoba., że ta Jhdską jesł dla. jednych  d o jn ą  -kro
wą, a d ia  drugich-emrniojii- głogi rodzącat Tulc da-loj być 
nfe mo©e. Pow inniśm y już chyba przejrzeć na oczy po 
tylu ciężkich i sm utnych  dośw iadcm naich. D otychczas 
w Pofeee mieliśmy 18 rządów . W iemy w jak ich  w arun
kach rządy  to obejm ow ały w ladze w sw oja ręce. P am ię
tam y rćpfiSwSEdf) tem , żo w dwukrotnych najcięższych  
czasach nie k io  luny , ale r>. W itos stawał na czele rządu 
a z nim równocześnie lud do obrony Rzeczypospolitej, 
©zasy to  zresztą.-znain o o k tó ry ch  nic chcę się rozw o
dzić.

Jafe  wspom niałem  hidnpść-swufea. sp raw cy  zła, 
k tó re  obecnie w Polsce zapanowało.. Kio przesądzę, je v  
żeli pow iem , żc w.iiitptwa|jaa|ini w dużej m ierze to (wła
śnie nie k to  tifiny, twpko m y sami chłopi jesteśm y. My 
chłopi dosłaiimmy w Polsce rów ne p raw a, ale leż ma- 
nfy i obowią&fei; które, m usim y wykorcywać a pierw 
szym i lu-yf.^ększyWi naszym  obowiązkiem  m usi być  n a 
sze organizow anie się ą tó ly c z iie , o rganizacja  przy  -po
mocy kttfyre^ w szyscy chłopi muszą, należeć do naszego 

••Sironniblwb, a -iiTłiie.mfetroninkdiweni jest i musi być P o l
skie -fiironnietwo Ludiowey z niestrudzonym  bojowni- 
kiom prfezośem W itosom  [ula czele. Nim pomogą, tu ta j an i 
JńknBś marzdińu o dyiktałiirzc 'w ojskow ej. ani m onarchi- 
igtyc-znoj. bo to  nntsfaiiioibl? spalić na panew ce" m usi być 
siiny rząd repub likańsk i o p arty  o  to  wairstiwjć k tó re  są  
najsilni-ejf-zo iw ua.r.oidzio. To też  tę w iększość musimy, 
stw orzyć za ws-żelifeą. cenę przy  przyszłych w yborach, 
gdyż jest to nak az  chwTi, b y  państwa) wreszcie zna
lazło tego. na kim pow inno i musi się oprzeć. P rzeto  
•zaufajmy już n ie  kom u innem u a!lo sam ym  sobie, 
a v. óruczas ty lko  sobie i państw u zrobim y dobrze. Co

ihłoii je^W uhik. zapewniając- na. ucbo. juko przy odwro
cie m ają  popalić wszystkie wsie i c i lą  ludność zabrać 
p sobą.

—  N ie zostaw ią kamienia, na kam ieniu! —  po 
w iadał, sam  zresztą  w to nio wi-.-.rząc,,

Bo i k tóż  to  m ógł ttiwic zyć w (akio  okropne ba- 
niaiiuKi. A le te  w iadom ości zaciężyły na d 1137̂ 1, 
trw oga padia , robo ty  szły- ospale, ludzie byli po\vu;v,e,jri. 
w ylękli, nasitawiaijąe- ty lko  uszy na  każdą, nów inę. 
A pizyŁU yw aiy codzień gorsze i bardziej trw o ż ą c ', n i
by s ta d a  złow różbne feraozącj-cli kruków .

K tóregoś dnia się rozeszjit;. że szosy zaw alono 
piciek a jąoęorii taboram i. Ja k o ż  przy loży, a szy i u ho do 
ziemi, posłyszano tu rk o ty  'niezt-ióironycJi wozów.

Fosferm^oiiJiijfjjąSŃĆm' nj*-spiuwdzoitft), 1 raw da by ła . 
Późniąj znow u don-śesiouio, jako  i w ojska » ę cofają. 
r to było praiwlSą/iGiągłięly dniam i i nocam i w stro n ę  
j,Vars7.a.wy.

Nocami sły ch ać  było w yraźne głuche tu rk o ty  
i ten-t.&nt.y. Ń d o .iu i też w »fnvno fro n ló ir a szerokiem  
])ó.!kol( m z poza borów  jęiy  w \k \\  duć jąfeiuś ogrom ne 
luny  pożarów.

Ju ż  do resztyjprztdirw-crźyiy.s.iiaisćrea. pa trzy li po- 
nutw, d z tu u ją c  się tyliko, żo tym pożarom  nie tow arzy
sz;!, jak  zw ykle, grzmoty, a rm at i bituwno zgiełki. T o  
w iaśm e najciężej niepokoiło. \K iii się w udręl-mkh ocze- 
ikiiwiań, nicątodubuii b j i o  wziąć się do ćzygn , robo ta  ls- 
ci.thi z rąk , włosy pow staw ały  ną g i0w>\,ch. Yźreszcia 
całą w.iia p M  do proboszcza, (Dołćynast.J.
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'do a taków , jak ie  t 'ę  syp‘ą  ze w szystkich  stron na  pre- 
•zesa W itosa, to  musimy ty lk o  ty le zauw ażyć, że g d y 
by ten  człowiek nie byl kością w gardle w ichrzycielom  
i. nie przedstaw ia! tak iej potęgi ja k ą  reprezentuje, to 
by  się na niego nie rzucano. Jesteśm y ta k ą  silą, że po
trafim y  n iety lko  im b iiaczy  pokonać, ale potrafim y 
w szelkie trudności p rzetrw ać i przełam ać. Zróbmy to
teo do nas naieży a  zrobić to m usimy w n i e d a l e k i e j
przyszłości, byśm y potem  nie narzekali i znowu nie
szukali w inow ajcy, ale byśm y mogli powiedzieć, że je 
steśm y panam i u siebie. Jan Wolski.

I f o i ą g a  p r a s y .
T rasa, t, j. gazety , jes-t w yrazicielką opinji, a rów- 

Boe-zcśnie opinję. tw orzy,
W gazetach  w yczy tać  może każdy  co czynią na

rody, w arstw y  społeczeństw a i poszczególne węybit-niej- 
eze jednostk i i co zam ierzają czynić. W dzisiejszych 
czasach ku ltu ra lny  człowiek bez gazety , to ja k  r \b a  
bez (vody.

D latego też ci, co m ają prasę w ręku, są  bardzo 
potężni.

.Rozumieją doskonale znaczenie p rasy  różne w ar
stw y  społeczeństw a. Nie docenia jednak  tego znaczenia 
aiależyeie chłop. Ileż trudów  i zabiegów  trzeba, aby na
kłonić i przekonać chłopa-, aby złożył parę groszy na 
praeę, n a  gazetkę , z k tó re j wiele ciekaw ych i dobrych 
rzeczy dowiedzieć się może i tak  się dalej oświecać, 
& nie dac się tum anić ludziom  zlej w oli i przew rotnym .

W ydaw anie g aze t połączone je s t ze zum zneini 
w ydatkam i. T rzeba oipłacić personal adm inistracy jny  
k redakcy jny , papier, d rukarn ię , pocztę, obsługę i t. d.

N ie s ta ć  ehło-pa n a  -codzienne gazety , itiłe powi
nien się zdobyć na  opłacenie gazetk i tygodniow ej. To 
nie wiele kosztu je , bo zaledwie 8 zl wynosi p renum era
t a  „F ia s ta“ , o rganu  P . S. L. „P iast11, a przecież chło
pów/ je s t m iijooy. G dyby w  każdej wsi polskiej, cho
ciaż 5 gospodarzy prenum erow ało tę  gazetę, to dało
b y  to  możność pow iększenia również tej gazety , aby  
m ożna było jeszcze w ięcej w iadom ości chłopu potrzeb
nych  um ieszczać w '„P iaśc-'e“

D latego też w łościanie popierajcie swoje organa 
■ p stra©  i prenum erujcie tygodn ik  „ P ia s ta11. (Adies: 
A dm inistracja „Piasta"1 Kraków', Mały R ynek  L. 4) 
a  niezależnie od tego w eżeie liczny uuział w sk ładkach  
na  t . zw. „Ł ańcuch  prasow y „P ia s ta "  i posyłajcie choć
by  drobne kiwoty, w;yzywająłc sw ych sąsiadów , aby to 
eamo czynili, a tak  w ytw orzy się szlachetno w spółza
w odnictw a, k tó re  przyniesie potrzebny lumliKz praso
w y —  ludow y.

Uczcie się w  tym  k ier uifcu" c-o cło organizacji, 
sp ry tu  i zapobiegliwości od socjalistów , którzy nie- 
ezczędzą grosza na s-Aye robotnicze cele.

Dr P au lin  Hyży.

Adwokat
Dr Edward Tarczyński
, o t w o r z y ł  R a Ł i G e l a r j ę
w  U o r lic & c h , u l i c a  J a g i e ł ł y  L . 11©

( n a p r z e c i w  g m a c h u  „ S o k o ł a " .  746 2

G ł o s  w i f c p e p  n a  p u s z c z y .
Tosel W łodzim ierz P io trow ski w ystosow ał do 

prezydjuni klubu poselskiego „W yzwolenie'11 nnsłępu- 
jący  list.

..K om unikując o w ystąp ien iu  z klubu poselskiego 
P. S. L. ,,?\ yzw olenie11, Iw k ró tk im  zarysie pozwolę so
bie przedłożyć te przyczyny, jak ie  mnie zniewoliły do 
powzięcia tego rodzaju decyzji.

M ając na  celu ideow ą i p ro d n k e jjn ą  pracę, wie
rzyłem  do ostatn iego  m om entu, że klub P. S. L. „Wy* 
zw olenie" w kroczy nareszcie na tory normalne i roz
pocznie to wielkie dzieło, jakie zostało na nim złożone 
przez wyborców. Niest-cty! W yczekiw ania moje dały mi 
sm utny obraz tej rzeczyw istości, jaka. panowała, pa
nuje i panować będzie w łonie tego klubu. Ciągle rozła
my w klubie i stronnictw  fe najlepszym  jest obrazem  
tego chaosu politycznego, jaki jest tam stale i kon
sekwentnie uprawiany. Prócz własnych, osobistych  
i wrygorow anyett ammcyj, prócz ciągłych tarć i intryg, 
zdążających dc łapania władzy, niczego dojrzeć nie mo
głem. Nic dziw nego, że tuki stan  nieuleczalnej choroby 
um ysło w ej,'jak a  ow ładnęła leaderów  klubu, udw eirm  a ł 
i udaremnia stale i jakby celowo, każdą pozytywną  
pracę, pozostawiając wzamiao za nią nieżyciową  
doktrynę, względnie brudną demagogję. —  N iejedno
k ro tn i^  zw racałem  uw agę bądżfo na  klubie, bądźto  
w poszczególnych ro-znnrwach z kolegam i, że stan ta- 
kiego zrozumienia tej wielkiej sprawy ludowej do ża 
dnego pozytywnego celu nas nie doprowadzi. Stworzy  
natomiast li tylko ośmieszającą sytuację wobec całej 
opinji społecznej, oraz że cały dorobek polityczny, cala  
wiara w  nrtś* jako w dość w ielkie stronnictw o zmaleje 
do zera. Tak się też i staje. Stronnictw o to topnieje ja k  
lóclgti praw dopodobnie jak  lód stopnieje. J a k  w ielu k o 
legów’, tak  i ja  m iałem  w ielki zapal do pracy , przy in- 
nych w arunkach  powinienem  by l być w yzyskany , 
lecz, niestety praca u W as nie ma wartości. Wam są  
potrzebne nie głow y do pozytywnej pracy, lecz. mane
kiny'. K recią robo tą  i óiągłfemi in trygam i pozbyliście T ę 
najcenniejszych swych wartości, pozostaliście z tym, 
co najprawdopodobniej zgryzie się. wzajemn e, pozosta
wiając po sobie historję najgorszych wspomnień. N ie 
apeluję do W as Koledzy-,' lecz W as ostrzegam , albo
wiem wybije, godzina, w k tó re j to ■wszyscy oekmecio 

"śię, byleby ty lko  nie zapóźno.
b a rsz a w a , 7 m aja  1020 r.

Inż. W łodzimierz Piotrow ski, 
poseł n a  Sejm.

uczciw b siew a —  spraw iedliw y sąd  —  próżno 
jednak  nawmlywania, darem ne ostrzeżenia.

Klul/, av k tórym  rej wodzi st-ara,’ histeryczna pan
na, chodzący >p0 obłokach Poniatow’sfc&ji pokąsany  p rze2 
w ściekłego p śą  R udziński, przedpotopow y m am ut 
Nocznicki i :b ła z n u ją c y  na sposób cyrkow ego klow na 
T utek , lak i klub je j t  zaw adą i f i k a ł a  ruchu ludow ego,

T rud  nre wielki, bo zlepek ten , zw any „Wyzwo-* 
leniom ", sam od śićbie ro-żłeei s f e i  rozpadnie z pow o
dów’, k tó re  ta k  trafnie u ją ł w sw ym  liśdd . poseł ,Wł. 
P io trow ski.

1. Rózga.
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D o b r a n a  t r ó j k a .
P rzed  paru la ty  stw orzył p. Jan  D ąbski osław iony 

Zw iązek handlow y roln ików  polskich.
N a dy rek to rów  tego  Zwdązku pow ołał n iejak iego  

Ilłinicza i K ruk-S trzeleekiego, sw ych serdecznych przy
jació ł.

W spólnie z nimi da l ślę fo tografow ać, a  ta  cenna 
fo tografja  została  d la  propagandy  rozrzucona po k ra ju , 
żeby  społeczeństw o dow iedziało się, jak ich  sław nych 
m a mężów7.

Isto tn ie  sław ni ludzie.
jm niok okazał się zw ykłym  szpiegiem  rosyjskim , 

k tó ry  za szpiegostw o skazany  został przez w arszaw ski 
sąd  okręgow y n a  6 la t  ciężkiego więzienia K n ik  Btrze. 
łeck i redagu je  pismo naw skroś bolszewickie a  Dąb- 
ski; jktszedł na  służbę do B ryla, k tó ry  chłopom  p o lsk n i 
zachw ala raj bolszewicka i go tu je  się do objęcia w  Pol- 
siee roli naczeln ika czerez w y czajki.

Oto wodzow ie „S tronn ic tw a Chłopskiego11.

Są, którzy z próżnowania spokojnego tytuł sobie 
i powagę jednają; na takow ych ów ża it służyć może. 
Stateczny ni do czego się  nie ruszy.

Tacy najbardziej cudzym sprawom przygaoiają, 
nigdy sann nic błądzą, bo nic nigdy me robią.

W rozpuszczonym porządku, nie jako kto powi
nien, ale jako kto  clice, tak dobry.

Mała szkoda zbyć się w iększej, s ło i to za ko
rzyść; lepiej zn.oknąć niżeli utonąć.

Podłych zw yciężać nie jest 6iawna, zwyciężonym  
też  zostać. Jest w ieczna ohyda. A. M. ^redro.

X . ŚW IĄTKÓW NA.

Z A  c h l e b e i h J
O Ty ziemio polska, tak bogata,
Ze mogłabyś wyżywić pól świata,
Lecz dla swiodch dzieci nie masz cbleba.

Bo krw aw ym  i sm utnym  dram acie 1846 r. został 
nareszcie lud w iejski zw olniony od ciężkiego i hańbią 
cego ja rzm a pańszczyźnianego, obdarow any ziemią na 
w łasność i w olnością osobistą.

N o czując nad sobą b a ta  ekonom skiego i m ając 
.wszystek czas n a  w yłączną sw oją w łasność, zabrał się 
ctuop po i k ij do gospodarow ania  u siebie z rozm achem  
i uporem  iście chłopskim , ale m am ie szła m u ta  gospo
d a rk a , bo nie znal dobrze racjonalnej upraw y roń nie 
m iał odpow iednich narzędzi do upraw ian ia  zachw a
szczonej ziemi, a  nie obw ałow ane rzeki niszczyły  rok 
w czn ie  jego plony i zab ierały  nędzną „chudobęA. S tąd 
to  słyszym y jeszcze  od w iekow ych ludzi o straszliw ych 
g łodach, kiedy to ludzie jad a li chw asty, perz i pokrzy- 
... m rąc potem  m asowo n a  puchlinę lub okropną za 
razę  m orową. t ̂ _ \  ' •' / ' ' 3 ' I B ‘ Łi

źdprot wr położeniu gospodarezem  wsi na  lepsze 
spowodował, dopiero w yższy  poziera ośw iaty, uregulo-

16 mają 1926 r._____________________________________9  ..

ST. SAKŁAKt

2  CYKLU
I. Ziemio!

T uliłaś m ię, kochana, 
p łakałem  na tw em  ło n to ,' 
rosam i dziś sp łakana, 
brałem  cię w  sw oje dłonie.

łń lo ść  m i n iosły  grudk i, " 
choć krew  przez palce ^ itk la , 
choć-eś się w  szare sm utk i, r  
i w  m gły  szare oblek ła , ■

N ie zapom nę cię, ziemio1, 
choć m nie losy  odniosą; f 
s iły  m e w  tobie drzem ią’ 
m atko  sp łakana  —  rosą ,

II. Idziem y,

Icbiem y już, idziem y, 
w rą  dusze, se rca  p luną, 
n ieść slow7lo, gdzie lud  m cm y, 
sk ry  —  w  ćmę nieprzeniknioną.

IWśród nocy  strasznej, ezarnej, 
co gniecie sw ą głębiną, 
idzie nasz huf m ocarny, 
b lask i świtów zeń p łyną .

P re c z  nocy z ćm ą ponurą , 
tłu m iącą  b laski ducha!... 
szum  sk rzyde ł słychać g ó rą  
św iatłości zorza bucha,

wTam e rzek , a  w reszcie w ychodźtw o, już to ao Ameryki^ 
już to  do N iem iec i Danji.

Sm utnie i boleśnie było pa trzeć  rokroczn id -przed  
w ojną, ja k  g rom ady naszej dzi- rskioj i p ięknej młodzie-, 
ży szły  w ysługiw ać się obcym a  często w rogim  naro 
dom, i  przysparzać im bogactw a,;‘m ając za to , oprócz 
urągow iska i w yzyskiw ania, m arne w7ynagrodzeni \  

Jak im  zaś by ł los naszych  w spółbraci, szukają
cych chleba za dalekim  O ceanem , św iadczy o tom  no
w elka p. t.: „Za chlebem “ , n ap isana  przez H. Sienkie-; 
w ieża i ,,P an  B alcer w  B razylji‘!, w k tó ry ch  jgo u tw orach  
w ielka znaw czyni psychiki chłopskiej, M arja K ono
pnicka. z n iesłychaną w yrost siłą odm alow ała straszliwną' 
tęskno tę  i m ilośc chłopa polskiego do m atk i-ziem  ro
dzinnej, oraz jego w prost nad ludzkie  zm aganie się 
z twrnrdą i niew dzięczną p rzyrodą, w  gorącym  i niezdro
wy m klim acie brazylijskim ,

Że wieś polska przed w ojną p rzyb ra ła  w ygląd 
wdęeej europejski, że lu d  w y n v a ł się z lichw iarskich 
szpon żydostw a, t-o zasługa tych  krociow7ych rzesz sy 
nów  i córek  ludu, k tó rzy , odejm ując sobie często od 
ust, krw aw o zapracow any grosz, przesyłali n a  podnie
sienie gospodarstw a do k ra ju , lecz też i w iele, bardzo, 
wiele z nich  legło przez to przedw cześnie w  grobie,

W. odrodzonej Polsce żyliśm y od paru  la t m yślą,' 
że w iekow a k rzyw da, w yrządzona ludow i, zostanie 
napraw iona przez nadanie  m u  ziemi, k tó re j łakfii? i je s t
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P  m \m m m o n o p o l  s p i r y t u s o w y ,
i i i .

(Ciąg dalszy).
P ow racając do obliczenia dochodów , jak ie  w yka

załem  w poprzednich arty k u łach , a k tó re  w ynosiły  
80,000.000, w yjaśniam , że pow yższe obliczenie przepro
w adzone je s t już po po trącen iu  odpow iednich kw ot na 
oprocentow anie, konserw acje  i am ortyzacje  kapita łów : 
obrotow ego i inw estycyjnego , oraz po po trąceniu  wszel
k ich  podatków , jak ie  zap łaciłyby  przedsiębiorstw a p ry 
w atne.

Z pow yżej podanego w ynika  przedew szystkiem , 
że n a  m onopol sp iry tusow y w  Polsce patrzeć  należy 
jak o  a a  specyficzną form ę opodatkow ania, że form ą 
najodpow iedniejszą t,est m onopol w ódezany, spełn iają
cy  zarazem  zadania k a rte lu  spiry tusow ego i że form ą 
tą  nieodłącznie je s t połączone prow adzenie przedsię
b io rstw a przew ażnie handlow ego, częściowo zaś prze
m ysłow ego, —  Samo przez się na rzu ca ją  się konsek
w encje w  po tró jnym  kierunku :

1) m onopol w ódezany pow inien, jeśli n ie objąć 
kwrestji, połączonej z w ykonyw aniem  kontroli akcyzo
w ej, jafe to  uczynił b. m onopol rosyjski, w  każdym  razie 
p racow ać w  )ak najściślejszej łączności z w ładzam i 
akcyzowmmi. W ypływ a to  z ch a rak te ru  monopolu, jako  
specyficznego sposobu opodatkow ania;

2) m onopol w ódezany jak o  konieczne przedsię
b iorstw a p u ń s tw w e , pow inien być ta k  zorganizow any, 
by  mi śliwie dorów nał um iejętne prow adzonym , sp rę
żystym  przedsiębiorstw om  p ryw atnym . —  Pow inien 
więc posiadać w gran icach , w  jak ich  w ykonuje czyn

ności gospodarcze, sam odzielność, pod ścisłą rzeczow ą 
kon tro lą  w ładzy  nadzorczej, nie tam ującą  norm alnej 
p racy  przedsiębiorstw a i zw ażającą głów nie na rezu l
ta ty  "inansowe a  temss mem na ekonom iczny sposób 
prow adzenia przedsiębiorstw a;

3) w zagadnieniach karte low ych , jak ie  ciążą na  
m onopolu spirytusow ym , n ie ty lko  pożądana, lecz ko-, 
nieczna je s t w spółpraca afer zainteresow anych, t. zn, 
p rzedew szystkiem  przem ysłu gorzelniczego i p rzem ysłu  
rek ty fikacy jnego .

Monopol spirytusowy czy w olny handel?
Odpowiedź n a  pow yższe py tan ie  dają  dw a poi'" 

przednie a rty k u ły  w „P iaśeie“ , oraz a rty k u ł „II. Kurjo< 
ra  Codz.” w  K rakow ie z dn ia  27 kw ietn ia  b. r .p. t.: 
,0  pe łny  monopol sp iry tusow y” a  także  wiole innych 

pism, |
Nie ulega najm niejszej w ątpliw ości, że wolna go-i 

spodarka  spirytusem  byłaby  w  Polsce absurdem , i że 
potrzebny nam  jes t do uregulow ania produkcji i zbytu  
m onopol, p row adzony przez państw o.

P ragnę  w skazać na to  po raz w tóry , że m&nopof 
sp iry tusow y w Polsce powinien, poza zadaniam i k a r te 
lu, spełn iać niem niej ważne zadan ia  fiskalne, k tó re  
spełniać może ty lko  w  formie monopolu wodczanego.

Tw ierdzenie n iek tó rych  osób, w rogo usposobić* 
nych do m onopolu spirytusow ego, że „ciągłe zerkanie 
w stronę  R osji i pow oływ anie się n a  monopol rosyjski, 
je s t błędem, z k tó rego  m uszą się w reszcie n iek tó re  sfery 
w yleczyć” , je s t zupełnie pozbaw ione słuszności.

Monopol rosy jsk i doprow adził bowiern do ta k  do, 
da tn ich  w yroków , że poda tek  konsum cyjny, ciąży na  
spiry tusie, rów nał się 7 ó % c en y  detajlicznej, i  że bez 
obciążenia konsum enta  osiągnął po tró jn y  dochód na

do niej bardzu przyw iązanym . N iestety , kam ienno i sa 
m olubne serca m ożnych tego św iata, nie d rgnęły  uczu
ciem obyw m elsk iim  ni ludzkiem , by  napraw ić b łędy 
sw ych przodków , lecz trw a ją  nadal w zaciętym  uporze 
i  chciwości, i dzisiaj jeszcze nie przeb ierają  w środkach  
'„jaśnie ośw ieceni” , by zniw eczyć ustaw ę o w ykonaniu  
reform y rolnej, byle ty lko  chłopa widzieć sw ym  p ach o ł
kiem, pracującym  zadarm o „na pańskiein11 i żyjącym  
n a  tym  .stopniu pierw otnośai i poniżenia, jak  to opisywał 
przed  stu  kilkudziesięciu la ty  praw dziw y opiekuu chło
pów. ks. St. 8ta»zic.

Dzisiaj wieś polska — zriijuow aoa długoletnią 
w ojną i n ieudolną gospodarką krótkow zrocznych w ło
darzy  państw ow ych, doprow adzona je s t do k ija  żebra
czego i em igrow ać za dalekie m orza nie może skutk iem  
ogólnego 1 ryzysu  gospodarczego i u trudn ien ia  em igra
cji przez S tany  Zjednoczone. Jed y n ie  je s t zapotrzebo
w anie, i to słabe, robotników' rolnych sezonow ych tlo 
Niemiec, F ran c ji i D anji. Lecz tu ta j znów jesteśm y 
świadkam i nader bolesnego i poniżającego naszą , dum ę 
narodow ą zjaw iska. Oto w idzim y setk i m łodej, zdrowej 
m łodzieży, k tó ra , p ragnąc  jechać^ na roboty  sezonowć. 
za  gran icę, m usi w ystaw ać oałem i dniam i pod biuram i 
paszportow ym i s ta ro stw  lub biuram i pośrednictwu?' 
p racy , lub też zalega poczekalnie kolejow e. Skarżą się 
często ci biedacy, że w ysp izeda ją  się ze w szystk iego,

by płacie różnym niesum iennym  oszustom , k tó rzy  „wy> 
ra b ijją ” rzekom o za pieniądze paszporty.

Po ty lu  trudach , poniewierce, strac ie  czasu i kosz* 
tach, jad ą  ci nędzarze .uszczęśliwieni na zarobek do Nie-t 
miec po to, by  ich napo w ró t od g ran icy  do Polski w ró t 
cono jak o b y  z b raku  p racy , częstow ani n a  drogę przez 
bu tne P rusactw o  szyderstw em  i drw inam i pod adresem  
naszej gospodark i państw ow ej I  tu ta j przychodzą u* 
m yśl slowut poety:

O ty ziemio pol-.-ka, ty macocho gminu,
O ty ziemio polska tak bogata,

Że moglabyśęwyżywńć pól świata,
Ale swoim dzieciom skąpisz chicha.

T ak , O patrzność nie poskąpiła naszej Ojczyźnie 
bogactw , k tórych  zazdroszczą nam  obce narody.

Dlaczegóż więc g rom ady tysiączne obdąytej i wy< 
nędznialej m łodzieży w iejskiej ucieka na obczyznę, czę-. 
sto n a  ciężką poniew ierkę i zatracenie, zam iast tu ta j  
znaleźć w arsz ta ty  p racy  i p rzysparzać bogac tw a nitro-, 
dow ego? N iechaj n a  to py tan ie  odpow iedzą oi, k tó rym  
naród  pow ierzył s te r  jiaw y  paustw-owtej i  k tó ry m  loa 
da l do rąk  „Z loty ró g ',...”-
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głow ę ludność! w po rów nan ia .z  iimemi państw am i, .aby' 
najm nii j, ja k  to  cyfry w puprzedrtim moim artyku le  
w ykazują, u;o rozpajal ludności w w iększym  stopniu, 
aniżeli e z jiiił to system  akcyzow y, względnie system  
k arte lów  p ryw atnych  i monopolow karte low ych w im- 
n y c "  państw ach ..

N iesłusznem  jest tw ierdzenie, że monopol sp in  
tosGwy w Niem czech Istniał ty lko  jeden rok.. Monopol 
te n  istniej - już prawie dziesięć lat do chwili onecnej, 
» ie  zdołał jednak  dotychczas spełnić w łaściw ego swe- 
fcc fiskalnego zadania, ponieważ nie am ial przeprow a
dzić tego, co przeprow adził m onopol rosyjski, a do cze
go był, w edług niem ieckiej ustaw y o m onopolu sp iry 
tusow ym , uprawniony7, m ianowicie nie zdołał wprowa
dzić monopolu wódczanego. —  1 tem u ty lko  zawdzię- 
ezyć  należy niezadawatoiająice rezu lta ty  finansow e mo
nopolu  niem ieckiego. To też dziś zdają  sobie w Niem
czech z legu sprawe£. M inister Pze.-zy, d r Keinhołd, ten 
e-asadniczy błąd  poznał, bo w wielkiej swej mowie pro- 
4"iitij)0W(j, w ygloszonnj dnia l l  lu tego z. r. w7'p a r la 
mencie niemieckim-,^zapowiedział daleko idącą leform ę 
ustaw y  o niem ieckim  m onopolu spirytusów ym , celem  
podi. esu nia dochodów fiskalnych.

Eksport spirytusowy.
T w ierdzenie pew nych sfer naszego społeczeństw a, 

i e  form a m onopolu ekspo rt zabija i rów nocześnie w y
raża  s i t , że dyrekcja  1*. M. S. „o eksporcie ani naw et 
a ie  m yśli", w idocznie także nie wie, ż/a ..sprawa ekspor
tu  v.y łączona. je s t z pod kom petencji P . P . M. S. i po
zostaw iona jest p ryw atnej inicjatyw ie za- pośredn ic
tw em  z rz e ^ e ń  spółdzielczych. Niemniej jednak  czyn
n ik i rząduwc- a  wigę przedew szystkieni m inisterstw o 
sk a rb u  i D. P . 11. S., bardzo pow ażnie m yślą nad  
W oiniĘ ciężką sy tu ac ją  ekspoi tu sp iry tusu , k tóry  prze- 
dew szystkicm  jes t bardzo ciężko ulokow ać n a  rynkach  
zagran iczny  ,h przy  drogich kosztach  p rodukcji polskich 
gorzelni rolniczych, a  niesłychanie n iskiej ccrhe mir - 
dz> narodow ej, w ynoszącej obecnie mniej w ięcej 10 5 
guldenów  hol. —  U.P.1LS. gdzie może, sprawa: eksportu  
B phyiusu pouiera, n a  co dowodem  je s t zaw arcie umów 
nadzw yczajn ie  ko rzystnych  d la spółdzielni eksporto
wych co do p r z e s ia n ia  i m. gazy n o w an ia , spiiąHiiśnJ 
el.spo.row ego oraz zam ianę tego sp iry tusu , znajdu jące
go  się w różnych gatunkach  po różnych rektyfikacjam i, 
n a  rek ty) mat- pierw szego g au in k u  w yłącznic w- rek ij 
tika i jach  najkorzystn ie j dla eksportu  położony ch.

Monopol a rek ty fik ac ie  spirytusu.
. Poiożcnie przem ysłu rek tyfikąęyjriego w  Polsce 

Jest isto tn ie  bardzo ciężkie. —  Przem yśl len przez za
prow adzenie m onopolu stracił, m ianowicie wv: byłym  
Zaborze ro sy js łim  i au strjaca im  jeden  z głów nych n er
w ów  sw ojego życia, t. zn. handel spiry tusem . Pozateiu  
p izm nysl ten  zastosow any je s t do przedw ojennej pro
dukcji .i uzisiaj, gdy  gorzelnietw7o polskie u traciło  
przeszło 60 rynków  zbytu , z.chw ilą połączenia trzech 
naj-niniejszych terenów  produkcji sp iry tusu  państw  
Zaborczych w  państw o polskie, położenie to je s t tein 
.cięższe.

s y tu a c ja  ta  tak że  dla m onopolu je s t bardzo nie
k o rzy stn a , poniew aż D. P . M. S., aczkolw iek  byłaby 
upraw niona n a  podstaw ie ustaw y do pom inięcia więk-

ffcmręją lQ2jj.r... _________________

szóści rek ty fikacji p rzy  zaw ierani!; umów rek i y ii kacy j- 
nycl), uw ażała za wskazane,... ty lko ze w zglądu na do
prow adzenie do możliwie łagodnej sanacji tego prżem y- 
su ijpzaw rzee umow-ę z w szystkiem i rek ty fikacjam i, 
k tó re  k u  tem u w ykażą sw ą zgodę. —  W skutek  tego 
D. P. M. £. fak tyczn ie  p rzepłaca za rektyfikow anie  
spiry tusu Gdy u  n as  rek tyfikow anie ko&ztujo około 
10 g r za litr, to  w  Niemczech kosztuje ono do 3— 0 gr, 
zaś w H olaudji 1 we F rancji naw7et ty ik c  4— 5 gam zy. 
Poza Lem nie należy zapom inać o tem, że rek ty fikacje  
przez podpisanie um owy rek ty fikacy jnej, uzyskują  po
średn io  bardzo daleko idące korzyści P osiadają  one 
bowiem przew ażnie fabryki w ódek, m ają  więc możność 
w yprodukow ania rek ty fikatów  każdej jakości, jak a  irn 
je s t potrzebna. Mają rek ty fik a t loco fab ryka  w ódek 
i nie potrzebują  opłacać ani kosztów' przew ozu, ani po
nosić 'ciężarów zanikow ych za tow ar już opodatkow a
ny, heząc- na zanik drogow y w przecięciu pół p rocent, 
co w ynosi 3 -  4  g r  n a  litrze. — P onad to  otrzym ują 
rek ty fikacje  poza preinją rek ty fikacy jną , specjalne w y
nagrodzenie za użycie beczek do przew ozu sp iry tusu , 
pobierając datk i ekspedycyjne od odbiorców7 sp iry tusu , 
pobierają  po w iększej części od D. P . M. S. za sprzedaż 
kom isow ą 3 g r /a  litr lÓU/ó, a wreszcie; o trzym ują po
kaźne prem je zanikowe, jakoteż i prem je fuzlowe.

rj chwilą zaprow adzenia monopolu, rek ty fikacje  
nasze pracow ały w prost zatrw ażająco źle. W styczniu
11)23 r. zaledw ie,.! 0?» rek ty fik a tu  w ytrzym ało  przepi 
Samą. próbę czystości, a jakość rek ty fik a tu  zaczęła się 
stopniowo dopiero popraw iać dzięki środkom, jak ie  
D. 1*. M. S. m usiaia za;stosow.pć celem doprow adzenia 
kon trahen tów  do w ypełnienia przy ję tych  obowiązków.

Z w yżej pow iedzianego w ynika, że przem ysł 
•rektyfikacyjny w Polsce bynajm niej przez monopol 
spiry tusow y nie został pokrzyw dzony, lecz że przem ysł 
ten  w ym aga, podobnie zresztą jak i inne przem ysły  p i l 
skie (n. p. p izem ysł cukrow niczy), gruntow nej sana-cji, 
k tó ra  m ożliwa je s t jedynie przez koncentracjo  tego 
przem ysłu  w tak ich  rektyfikacjach), k tó re  skutkiem  
sw ojego położm a -geograficznego do gorzeln i dostarcza
jących-- surów ki, m ają  możność dalszej tjgzyslcncji bez 
konieczności p rzepłacania przez monopol za rek ty fik o 
w anie spirytusu.
‘ d. n.) W, Krowicki

Kalendarz „Piasta" na r. 1927.
Jak  dotj ebezas, tak i na rok 1927 wejdzie kalen

darz „P iast“, który mli być dokładnym obrazem życia wsi 
polskie^ffi

Naczelny Sekrotarjat przeto prosi;
1) o nadesłanie fotografji zbiorowej Zarządów okręgowych 

lub poszczególnych członków; .
2) wydanie poleceira Zarządom powiatowym, aby również 

nadsyłały fotografje i ważniejsze zdjęcia z życia party j
nego;

3) podobizny w7ybi‘iukjszyeh działaczy (.chłopów);
4) Koła młodzieży wiejskiej;
6) osadników;
G) domów Indowych, straży pożarnych, szkól rolniczych 1 t. p.

Powyższe oraz wszelkie pisma w tej sprawie należy 
kierować na adres: Dr ilicbafkiewicz, Poznań, Piekary 2CF21 
najpóźniej do dnia 1 sierpnia b. r.



7 ruchu organizacyjnego.
B a c z n o ś ć  M a ło p o ls k a  W sc lio t ln ia l

Walno Zjazdy c*!uuków i sympatyków L\ S. L. „Piast*' 
i udziałem jip. posłów, odbędą się w następująeyoti miejsoo- 
ł . s u i acł)»

Dnia <6 maja: Lwów, M elnica, Podwołoczyska, 
Rohatyn, Halicz, Tyśmienica, Tarnaw ica, Poirta, Borę- 
rrjipa Szlacneclta, Czernslica, Ottyma, Niżniow. 

Dnia 23 maja: Sniatyn. 
Dnia 24 maja: Horodenka, Stanisławów, Tłumacz, 

daórna. 
Dnia 26 maja: Zydaczów.
Ludowcy, jawcie się jak u,S.liczniej:

Zarząd Okręgowy P. S. L. we Lwowie.
Sekretarz: Prezes:

poseł karaniecici m. p. poseł Ostrowski m. p.
B a c z n o ś ć  B ó L rlta !

Sekretarjat Zarządu po w. P. S. L. na powiat bu ie' 
zki jest czynny codziennie. Lokal mieści się w domu Sekr 
Zarządu pow, p. Andrzeja Maiusza i tam można nahw: hgi- 
lymacje członkowskie. Wktadka wynosi 2 z* roerw bgi- 
tymacja 25 gr.

Obowiązkiem każdego ludowca jest posiadać legityma
cję członkowską.

Sekretarz, hfafus*. Prezes, Alatjierowski.

12 _  N iedziele dn |a 1$

Zgromadzenia w powiecie lwowskim.
Dnia. 25 Lwie linia, w ntotlz-ie-lę*, odby ło  .sio w po

wiecie ł w w ^ i n i  o zgiromadzuń członków  i n\ nipa ły 
ków  Stironmicdwa P. S. L. ..-Ria-stad a to :

W Dawidowie, DubLcna-ch, K rotoszynie, Mail echo
wi'! i Skjniianówico.

W  J>iMvk!owip^,|>fzcwsHl«ii'c./Ął twójł m iejscow y p. 
Korzeniowski Paweł, a rt*f<|8Wal poseł Ostrowski, 
w Dirblnintu iU iprwywicćlli îpzyd wó jt mie js-c-owy p. Lachów  
aki, <1 indcóoAc ni poseł Nawrocki Jan, w Krotow/ynie 
przewodniczył, wójt attiicrjwoiw y „pi; L u  ‘ bucki, a irefcro- 
v/a.l j:oseł M aik, nc MalcrłWwto przew odniczył w ójt 
m iejscow y pi Sowiński, a refem w .ii poseł Fnntianitsk, 
zaś w .Siemianówci- .przewodni' -zyl p. Pukas ze Szc-zo* 
ca, a i e f u i w !  peseł Szniigiel.

Na. w^źysdkifc 7®«rnadbania jawili się wdosćiwiiie 
tłum nie i z w.L Lk.ic-n! «aiiinde iiesow.*!tiiam. w ysłuchali re
feratów  -pp. pos.ów. k tó rzy  prfcedsl.iiwili caliyk^zrait sy 
tu ac ji p o iit .z tic jj  i fiina.nsopycj państw a.

W ra®  mia-y ,pr/,eł>i<w bę-nlzo pow ażny, zaś rpizy 
ję ło  rc^.oiliucjp ni hw.diomy •jedfnproyśhiiń (kiwyclza. iż itlek  
Polskiego- St-roniiniucwa Ludowego .,1’in s f ' we :w.s$hod 
niej MaiopćAsoty, jest g łęboko  /,.i.k<owzeiiaI;otih-. .

W D aw idow ie dcukom-a-no w ed w u  /tia n p ln  Kola 
w sk ład  kitórcigo wes/di' najpawaiżtnicj.si •ds^tlaoz.e w & fl- 
mni-anoj garbu y, Z-asA

Maleehów, pow iat Lwrów. W  niedzielę, dnia 2ó go 
kw ietn ia b. r. cnibyłlo zgrom adzenie Ik m I.. ..P iast14 

współudaiaile posła F u rm anh ika . W  zchr;iiniu wzię- 
zgńrą 200 diokigad-ów. Po zagajen iu  wiocu 

ncw odm teząey .Soiwiirsiłci udzielił g ipsu posłowi 
runiaoniJeoiwi, któiry w  is-weut przem ów ieniu przedsta

wi! wybranym dbm  kTytyGĄUJ państw a; ja*ty>
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i w \iaź iric  w y iiu w zy l przyczyny-, mv L ló re  ztożcło. się  
egoidyczm .. i dmnagogr'Tino w ystąpienie posłów  B rylów  
i Pąb.skirli i inny-oh,

W koli' u \vy’vii)/.;tl.i. .sio •(d;-s7.(,irn.a dyskusja ', u -któ
rą odpowiedz],a-l .poseł l*T?riiuł.nftvk. a.lpelując równo. /.•- 
śnie do zebranych, tle jedyna p o p raw i niedoli chh-p- 
okioj móże na'sLij;piić. vv redy,,, o gdy chłopi zópgwnmiją się 
w jedno st.rarj.mctkfeyl udowe, kł.o-renn jest i,P iast1', f.e- 
br-ani uchwaLli nteolu.eję, wyjca.ża-jąeą ludd ii pialz.icko- 
wiiwiic prrzesoiwi Wibos-oiw i,: ja.k-o- mezłoinne-mu p racow 
nikowi o wpra .vt* łud-u wicijsikłegio, a w pierw szym  rzę 
d/.:e o ]iaiisi!W‘o 'polskie, uwaaa.jtp* jedyn ie  in teres Indu 
za intero-s paiistiwa i na-odwrót. Sowiński.

Jaw orów . W m iesiącu kiwi, tniu pó-sei Stefan Pu- 
.ka vMi.iliyI azerętg z-ebrin i wiujców w pob/iccic jaiwwow- 
skćni. Ludność t hęitnit* orgifanizuje się w Koia P. S. L. 
a  oii-odzie/. w Kofei TiiłiOd-zioży w t^ fc le j. .Dewodom za*- 
.mt.( ,'iKowa'iiia sic życit-ini ępolęczm-m są wn lkio 
uczie-unirotiwa w zeljra.niiatcii; .slucliacze -,dy&kutuią tciszę- 
<1k t* liowa./.tM' ZTywając z  w szelką demagiogja, i oront- 
d-ą. j.-ik.j chce szenzyć Biy ł i jego zw-dennicy w  oko* 
liio.wh JjtMowa.

Posoł O strow ski w P o to k u  Zło tym.
Dniu 2 m aja b r. cdibyl ę m  wipij spraw ozdaw czy 

posła (.LI iow skiego. Pi7^wWdin|ozył zobraniu p. łiii.ka- 
siew-io/. i p. Sulikowski.

Poseł Osit.nowsk::-. w dSiuższem praęunówióniu [irzcd-. 
»Uiyil położenie peiliityczue i gatsipodaircze w państw ie , 
w skazując na pnzyoi/yny w ^Ś nego pirzóisileinia- giosp^cl u'-.
czc.gu

W  dcsiku.-.ji 7.aibie.rali g los liczni Muiwoy; ł ytwk-r- 
dzali, ;żv ćtejyki .socjaUsTjttzaiyim postom  pracę 7 ( “o.lskł 
wi-pęd/.oiu), że cldopi maiszą: p raocm ić  za wśsi&ystkich. 
Jak  d ługo praca nic a iióc i ®o m iast, do fabryk , do 
urzędów, do stklepópi i wairsz,laków .rzemieślmczycii, tak  
dlujjfi* nie popra-wią, istfę stosunk i g:os.p*"darc7.e w pań-, 
stwi*

Chłopi są świiiiidoini'. k io  w iuicó, iż m nnjJędup.uud 
•.•r.zrobutiiycft że ndljomy w ydaje  się na za tiki dla nm-. 
pcacującycl). że dcdia chloipa josi tak  bb.nl/.o ciężka.

“j-\ikc. sama' i:ag:mizaoj!». clikipów ypM w stan ie  
zmienić len s u n  rz.cczy.

P rzy ję to  si w  -rczolucyj jnnenn wy-rażo-
nn Klubowi pO'Sel‘d<ie>me- P. S. L. -oraz pre-fe.-.''wi W i(li
sowi p-elm- zaufani 1'-. poidzięk-owaiidc zaś .posłowi yS trrnw  
skieraai.

Szereg jśpraw , lyczących  sic .mtejśgiowycii insly r 
tucy j, przeo^aw/jtmio postow i OMruwaltiotiiu do popar
cia. Ucze-stnik.

W iec P S, L. w Szczorcu poił Lwowem.
Dnia. G imija b. r. odlbyl S-ię w  -maszciu miości.- wieo 

P. ? . L., n a  k tó ry  przybył -pioisal Malik Lmlntniść przy
była bardizo- tłum nie, zatpielmfe-jąi'* c a ły  plac ubek iy .1- 
ku. Peprezontorwifani byóa Pała. okolica S z m u ra ,  ze 
ws-zy sl kieł'. otki(3S:'czi!i\ di wsi: -Polacy. R usini, Nienwy- 
kedomści i Kwi/, , Prze-w-oicłiniiezjl gospodorz Lisik J o 
zef z Pienik'.-!i:iąć'‘lu, sblcreta-rzcy ał p. Men lyj^liow-ski 
Franciszek.

Poseł Malik w 2-godzm nym  przeszło 1 efera-oio 
pi zedstawi-ł catoteztoiltt sytmaeji -w -puńslww, ,nawv 'u - 
jąc .przywr,tu <jR) 2®otóy. i sioiidatiincigfo. diziaUijąU dla do-.
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b ra  p ań s tw a  i  narodu. Ziaknńeayl zgł-as-zeniem oślego  
szeregu  rezolueyj i wezwaniieni do  organizacji ]*od 
sz tandarem  P. §: L. W '(Ikoliey naszej poza „P iastem ” 
iiM aa iirnej orgatfuzaioji ipo-lssikiej,' ale są  jeśzaze 'Indzie, 
chodzący luzem.

W szysitk'o rezolucjo uołiWttihiiio jednogłośnie, j-ik 
rów nież i w z\vG ijąoą w&zyytikicli do organizacji w ..P ia
śc ie11, ;o  z saszegółnym  nars-k iem  m arkow ali sam i ze
brani. _ _ _ _ _

W  oko licy  ifej zabiegań b .rd z io o  współwyznawców' 
poseł Brv! i jego  mrgainiaoz,twkaidetnik. ze .Sm orgońskiej 
akaciem ji Katywowiiez. Po oehitni-di jed n ak  jego  w ystę
pach w imtenosiedRosjii bolszew ickiej, iwSzyscy go opu
ścili, a jedli m u jj izoista.1 mąwc/1 gilzie jak iś p ła tny  agi
ta to r, tu gęby mi-ęstey ludźmi nie otw orzy w  obawie
0 całość sw ej cwoiby. W iec odbywa'! się w' chwili., gdy 
przyszły  w iadom ości. że oreffitm irę.gabinetu Wtarejw.ują

Olicbod Konstytucji 3 Maja w km ażem , powiat 
Złoczów.

Celem  sipoipulWryjziojyEiinia ,i udostępnien ia  szero
kim m asom  wWłtfaraslkiim wziię-cia mtzfohi w św iętow a
n iu  uroczystości. KomatytóJCji 3 Maja, urządził Pow iato
w y  Zairz-ąd P . S. L. „ P ia s ta '1 w Złoczowie obchód we 
wsi Kniażę. Uroc/ryk-ość zgrom adziła około "il.OMO osob 
z tk* 'lii-7.ny.ch »us4, jak  Boni&zyn. S-ladnkK Skw yrzaw a, 
L ackie  i inne, p rzybyła  m łodzież szko lna z Lackiego 
* k ie ro w i kieim szkoły  p. Dereniem i grom m nauczy  
cielskiem , miejocowri miteligcncja, Zarząd pcw ia to w / 
P . S. L. % prezesem  p. Podola kiem i inż. Dau-
hoffereim. p rzyby ł też ippsói Pójsackę oraz rbdegK.cje 
z dalszych gm in, jak  z Gżero/orasz,uj : K ortow a.

Mszę- w niiejsicowym ikośc-iinku celebrow ał k a te 
ch e ta  giianoizjalny ;ze /fo czo  war k«. Paw iki, k tó ry  na 
stopnie p rzed  kościołom w ygłosił podinio&le kazanie , do- 
stosgiwinne do przekonań  ppłrtwżnyK-h sluchric-zy. N a
stępn ie  ufiG-rmioiwai się j«K:hód z bandę,rją konną na 
czele, .mśej-sciGfwyni - idjkialiwiii „StrzeL-n” , Ko'iem m ło
dzieży ] m uzyką, za m-hua zaś postępow ały  nieprzeli- 
cbowL zaaitę.py ucsestmikuw uroczystość.. Pochód ob
szedłszy  gićiwmeiui ukwiapi wisk ąebra-t się nu bluoiacb. 
gdzie ze zkiudlnw anej n a  ten .c,el trybuny praOmówj.'. do 
-aebr.-iny ch poweł Powacki, póiflićiSKfe '.znaezeoie K rn idy- 
tu, ji ,'K'ila.ja i .pki-rówiaiiijąic-póWezesTie czasy z obecnejni.

Po ttafilail-zie, k tó rą  oiitel.ua.li k&. Paw im . poseł 
.ILswcki i pO|wkitotwie wiadrze Strconinictwa, a w k-tc/rej. 
b r.ila  udziel Mend er ja ktasJmaą ..S trze lec1', K o li nnio- 
idzieży i dzięói .szkolne —  nastąp iło  e&ikom^onio cii- 
ejahiyeli uiwzysiirości. a  .««:> ąbr/.ęla s ię  s w ohcdna za- 
tó w ą i lud.iw.3-, kjtójju -nicze-ni w śród we-
SoNrśCsi, tańców  i muzyki |ń‘.zeoiąig®cla s io  do z mierz- 
clui.

C ały obchód pozostaw ił n im ita r to  w rażenie nfe 
nelzmdnikfcaób, iktórzy serctel "zziiie..<feiękiOhv-ali zań in ic ja
torow i uroc./yśtośoi, p. antż. D-atehoffetowi ze Zku-.zriWa
1 miejscowennu komitcii-wvi. vlórogo diiłazą by t p. Łi-oui- 
fila,w Z.-irj.ąkzKJrYiśiki, -mając do ws.pó.lpr-1 cy ludzi mlo-

h i idlwmyoli 0SS& .lózoftr. Szymibees-kiego, A dam a 
Ł ąck  i ego Milfthaltt K o te ta w a , W esolcnw kie-
go , 'Stamiśkiiwfa PaSkl^*- E. 'ZiaijącTflioaTOkiogtojj Ja m . Ro- 
fąw.dikiogio i Micdu-fet ( iz a w a ^ w W . Itczestu in ,

Obchód 3 Maja w  Duczac^J.
Dzień „8 M aja11 św ięcony był bardzo uroczyście. 

T ysiące ludności w z;ęlo udział iw t jrm dniu w ięta pau-
SIW OW Cg’0 .

Po -adprawlcniu m szy polowej i w ygłoszeniu SR-. 
zamia przez ks, Jaw siew ieza  —  odby ł się poranek! 
w sali „S oko la11.

Przem ów ienie posła CłSi-rowskiego o znaczenia  
K onsty tuc ji 3 M aja w ośiwierleoiu obecnych zadań, ja 
k ie sto ją  przed państw em , wywo-laly głębokie w raże
nie * w lały dużo o tu ch y  w  serca słuchaczy.

Deklamacje, i chóE m łodzieży w ypełn iły  program  
uroczystości.

W tym  diiiim-odbyły .się u roczysto-obchody w po
szczególnych g iun iad i pow iatu.

Z pow iatu ratliam skowskiego. W ^22 z. m przy
udziale posłów pp. Maku-lskiego i Jane-ozka odbyło się 
zebranie pw\\hu-owe mężów zaufania w R adom sku. 
W  dniu zaś 18 lu tego  w gm inach Gidle i Z drada, dnia 

,20 lutagti w G arnku 1 w Lgocie W ielkiej. N a zjeździo 
uch wśfloa.utfj: rezolucję, a  natlto  podziękow ano Koht 
P. S. L. w G arnku  za -w staw ienie"się '-w  Głów. D yrekcji 

ęłjbezpioczeii, k tóre  uw ieńczone (zostało darow aniem ' 
m iejspow tj s traży  ogniow ej w  G arnku  węży, bosaków  
l d ra b ’,n łącznej wawtości 5łW) zl. N adto  z inicjatywy, 
Z., rządu pow iatow ego P. B. L. „P iasta^  w R adom sku 
odbędzie sij$w  dniu 7 m arca | .  b. u ro czy sta  A k ad em jj 
R eym ontow ska d la  ludu.

W n i o s e k
posła OstsoYvsldego z Klubu P. S. L. „P iast(< w sprawie 
bezpłatnego wydawania przez urzędy katastralne wszel 
kich potrzebnych dat dla nowo tworzących się sam o

istnych gndn administracyjnych.
Na skutek dokona,nych dotychczas prac pareela- 

cyjiuyeh w państwie, w ynikających z ustawy o reformie 
liohu-j powstały na terenie obszarów dworskich nowe 
ovs:uiy, adnii'ni‘st,[-ivoyjńipJ,iia;leżą.C'e do odnośnych gmin.

.Szczególne warunki w jakich się te osady znajda-, 
ją, w > maga ją w wielu wypadkach utworzenia z nipą 
sam oM nych gmin administracyjnych, Jakkolwiek mi- 
ntótś^St-wo'SpKń|>v wewnętrznycli poczyniło w t.ycli spra
wach s:z,(-;rdg npyO's,żćaeń fonńal.uych, mimo to jednak  
naitrafSr sjg na. poważne tnidnóśoi natury linansow^j, 
gdyż Izby skarbowe-żądaiją opłat za wykonyw anie szki
ców i planów sytuacyjnych, których to kosztów odnoś
ne osady ze zrozumiałych wźg]ędó«v opłacać nie mo
gą. W:.kutak tego odnośna akcja mająca- lak doniosło 
zftćcifcnie ogóhie, uiyk.fi; w-.wy-:okim stopniu. UUitwić 
ją i pi --s[.*ioszyć iiaJeźjjr piiźeż. Arydawanio
atsztliifekłi poti.-zcbnyoh da.t 3 dokum em ów jak szkioe 
i plany sy t-iuSSyjne,' wyka z parcel i i. p.-'t;;i;ty.

■ •ponieważ w inter&sie państiwa leży, iżby te nowo 
oś:'!dy, .mające ku temu warunki, przemieniały słę w  sak 
iiSiótim ,;jbdi?iofti,ki ad-muiistrar-yjno, prz -to podpisani 
w n i . s z ą :

W ysoki Sejm uchwalić raćzy: ""
W zywa się rząd do k(-z^!;Śn--g<i wyd imania 

uaszelkich tła* i dokumentów p o t ig ^ E l f f  c-,sadom 
|\v tulu iiLworzeuia .hUmiodzielnycli gm ia adm inis^oyjii 
-nyclii
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Borzęcin. W  jednym  z ostatnich num erów  ..Ludu 
K a io lięk u g o "  tak i sobie o t dyplom ow any gryzmcda 
kaudihko-lm low y zam ieści! korespondencję, .z Borzęci
n a , iv 'k tó re j z całą  bezic-zelnośd?, praw dzie jezuicką, 
przew raca praw dę, jak  to pow iadają, do góry  nogami. 
P ostępu je  on. tak , jak  złodziej, k tó ry , p rzy łapany  na 
k radzieży , ucieka i drze się, ile mu sit starczy .„la,paj
d ę  złodzieja"!

Ażeby przychlebit, się m iejscowem u proboszczo
w i ks. Łąckiem u, rozpoczyna od brutalnej napaści na 
k s . W ęgrzyna. Nie będziem y tu  ks. W ęgrzyna bronili, 
bo z nikczem nym  .oszczecą on sobie już sam dal radę, 
a  d a  sobie i w  przyszłości. Powiem y ty lko  k ió iko , że 
takiego ' idealnego duszpasterza, jak  kjsi W ęgrzyn to 
w białe południe ze świecą w dzis ejszyeli czasach szu
k ać  trzeba

O ile zaś idzie o ks. Łąckiego, to  powiemy rów 
nież k ró tk o : „W iedz? sąśiedzi, jak  k to  siedzi". W ystro 
ił go .pismak „Ludu K ato lick iego" w cudze piórka., w y
liczając jako  jego dzieła am bonę, dw a ołtarze, stalle , 
o rgany  i  w icie innych rzeczy ^ ty lk o  znów po jezuicku, 
p rzew rotnie zapom niał o tern, że to nie ks. La.eki plaid 
p ieniądze do kościoła, ale obyw atele gminy.

deszcze n ik t nie zapom niał —  prócz „Ludu K a
to lick iego" — jak to ks. Łą.c-ki w raz z kom itetem  pa.rn- 
fja !nynt rt-zloiyl konkurencje  kościelną na gm inę, aby 
ra tow ać  pauą: udziedzica" ze dwora. Ale to już rzeczy 
om ówione w poprzednich num erach, dziś trzeba nam 
e Q zająć „praw dą",, g łoszoną przez „Lud K ato lick i" 
ł  kap łań sk im i nainas-zezeniem, a  z bezczelnością nie 
m tją c ą  granic, ani m iary.

Zacznijm yż tedy  od onej poczty. P raw dą  je s t, że 
i s .  Ł ącki nie podpisyw al podania o stworzenie z dzi
siejszej poczty  agencji pocztow ej w  Borzęcinie i od
dan ie  jej tak  zw anem u „lite ra tow i" .g taścń?znanem u  
naganiaczow i kalolT ko-hulow em u i osobisleinu przy
jacielow i ks. dra 'Czuja, ale za to podpis da  je  niew ąt- 
pli wie za jego wpływem jogo kom pan ja , t. j. zastępu
jący  v ó ita , kom isarz rządow y Franciszek Klisiewicz, 
dw óch jego asesorów , dalej sław ny juz dziś na cały  Bo
rzęcin i okolicę —• ty lko jeszcze inspek to r Saw icki nic 
w iedzieć o nim nie chce — ks. ka tech e ta  Budzik i wre- 
fezcic ten, k tó ry  się wiecznie dobrodziejem  Borzęcina 
m ieni ks. poseł dr Ja n  Czuj. On to również swoim po
selskim  au to ry te tem  udokum entow ał oszczercze donie
sienie ks. Budzika, sktylcgjo pod pśeudonim oc y 'fartu
szek panny  W ilżanki, do D yrekcji Poczt i telegrafów  
w  K rakow ie na.kierów nicżłćę. tu tejszej poczt,#.-••

Zq zaśTiię” przyszło do oljhiżęńiu ppóżty na agen
cję; jnimo tego,- 'jak wyżej wspomnieliśmy, wniojsiadego 
padan ia , to już zasługa imiyędi ludzi, a  nię tych , k tó 
ry ch  tak  kłamliwie w ychw ala „Lud K atolicki".

Z kolei rzeczy odpowiedzieć nam teraz w ypada 
n a  a ta k  tao lU -ko-ludow ego napastn ika 'Odnośnie co do 
m iejscowego nauczycielstw a w Borzęcinie. N iestety! 
i tu  m ija on się -swoim zw yczajem  grubo z praw dą.

Tw .erdzi bowiem, że nauczycielstw a borzęc-kie, 
zdradziło  niecnie ks.' Ł ąckiego, a. przecież! w iadom ąfjest 
rzeczą po pierw sze, że jeden  z nauczycieli glosow ał przy 
yybor.ach gm innych sa  ks. Ł ąckiego, a  pow tóre w szyst

kie baby we wsi'' w .edzą, a i wrtjble- n a  w ierzbach, 
śnuejąc, się do rozpuku, calem i dniam i, opowiadają so
bie o tyich nauczycielkach, k tó re  są, wr laskach u ks. pio- 
bobzeza Lackiego i bezustannie p rzesiadują z nim  na  
plebanj. Nie wolno zatem  przem ilczeć praw dy, bo się 
ja j spiaw iodli.wość należy!

T ej części zaś nauczycielstw a i to czę-ci bardzo 
w ielkiej, k tó ra  ma kry tyczn ie  o tw arte  oczy na bez
w stydną robotę swoich wrogów' z pod katolicko-ludo- 
weg-o znaku, za jej obyw atelskie i solidarne z gm iną 
stanow isko należy się cześć i uznanie. Skoro ono glo
sam i sw o im ni przyczyniło się tak w ybitnie do zw ycię
s tw a  przy w yborach, to niew ątpliw ie i w R adzie gmin
nej, k tó ra  zbierze się w niedługim  czasie, potraci '- 'ją ć  
godne siebie stanow isko w p taey  nad kulturaliiem  i go- 
spodarczem  podniesieniem  gm iny, w k tó re j pracuje.

Na obelgi, m iotane z p ianą na ustach na „ P ia s ta "  
i jego  zw olenników odpow iadać nie będziemy, trzym a
jąc się ynsady, że „wolno psu na  Dana Boga szczekać".

Tym  zaś, k tó rzy  m ają  masło na głowie, radzim y 
siedzieć w domu i nie w ychodzić na słońce.

Skutki agitacji Stasińskiego ze Kośuiołens naroaowym.
iastkOAuCzani? to Braci swoich w Ameryce!

Kochani R odacy!
T rudno nam  odpisywaK-każdemit z osobna n a  wa

sze listy , w  k tó rych  zapytu jecie  na-s, ile je s t p raw dy 
u.v tych  opisach o krw aw ych w dk-adi religijnych w J a s t  
kow icach, o tych prześladow aniach hodurowoów. 
Z ejchotą w yjaśnim y W am  w szystko, ale tu w „P iaśc ie"  
publicznie, abyście napew no uw ierzyć mogli, ile dziś 
kłam stw a i oszczerstw  rzucać potrafią  tak ie  hodurow - 
ski-e i jjMie póiżydow skie pism a.

Otóż mieliśm y we wsi sw ojej kościół pusty , gdzie 
ty lko  od czasu do cza.su odpraw ia! nabożeństw a kstącls 
rzym sko-katolicki, t a l i  jakiegośm y sobie za zezwole
niem  proboszcza m iejscow ego poprosili. Zaznacza m y, 
że kcśció! ten jest zain tabulow any na rzecz K ościoła 
rzym sko-katolickiego. W pis prawa w łasności n astąp ił 
w  sądzie powiatowym- w Rozw adow ie przy z ak lad ru u i 
ksiąg  gruntow ych na  podstaw ie protokółu  i dochodzeń 
dnia  14 lutego r. 1879. Świadkam i byli Tom asz Paw e- 
iic i A ntoni Wolysssyn, tu tejsi gospodarze. T ym -zasem  
członkowie „Zw iązku C hłopskiego" sprow adzili sobie 
jakiegoś księdza H'od lirowego i razem z nim bez niczy
jego pytan ia  kościół nam  zabrali, chociaż sta ro stw o  
w T arnobrzegu drzwi kośc-ioia..,opiec-zo!owałiy. W praw 
dzie tego w ysłannika llodurow ego, k tóry  sw oją ręk ą  
zdarł pieczęć, Pan Bóg ukarał zaraz. Iw pad ł trupem  
n a  m iejscu,"d byi to ks. Stryszkow i ki, ale w tej chwili 
przyszedł nowy i przem ocą .pilnując kościoła dzień 
i mm odpraw iali swojo nabożeństw a.

W między-oząśit) p rzybył do nąś na s ta łę a  ksiądz  
'■j^yinsko- kato licki, o k tórego już dawno m yśm y gśjjpćta*. 
rali. Ale hodiuow cy nuć chcieli nam  kościoła oddać 
W tedy zwróciliśm y się do odpowiednich w ładz, k tó re  
mają. nad  tym  •ezuwiąć;, by każdy  obyw atel w łasności 
sw ojej m ógł swobodnie używać, by te w ładze od
dały  nam  skradziony kościół. I -w k lo c ie  gdy  w szystk ie  
n ak azy  zosta ły  zignorow ane, p rzysz’a policja i kośció ł 
su m  oddala. T u  w łaśnie pokazali hodurow cy esem  g d
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podłym i k łam cam i, rzucającym i z lekkiem  sum ie
niom najstraszn iejsze oszczerstw a. Zaczęli głosić, że 
nasz ksiądz proboszcz K azim ierz K w aśny szedł do ko
ścioła. z rew olw erem  w  jednej ręce, a ze szab lą  w d ru 
giej. Zaczęli pisać, że policja zm asakrow ała ludzi, że 
ę-łąrw p łynęła  strum ieniam i i w najw yższej bezczelności 
ś^o jej podali nazw iska rzekom o poranionych, obiecy
wali pokazyw ać fo togrą ije . T eraz  zrozum iecie w prost 
Szatańską przew rotność hodurow ców , gdy  w am  napi
szemy, że ksiądz  K w aśny publicznie zaraz ogłosił 
W >,0 losie N aródu“ , że każdą kroplę krw i eo zbryzgalą 
®śwnię, za każd ą  rozbitą głow ę, czy złam aną nogę, czy 
^ ę  przyrzekł w ypłacić każdem u po 1.000 dolarów . 
®Iy za niego D rodzy R odacy  ręczym y, cala gm ina Ja s t-  
“tciwice. Do dziś dnia ogłoszenie je s t w ażne, chodźcie 

tedy w szystk ie Iio d u ry  tu tejsze i am erykańskie, 
cV‘0dżcie, pokażcie choćby na jniniejszą kroplę krw i na 
tych śc ia n a c h  naszej św iątyni, a Bóg nam  św iadkiem , 
7-c wyplu'cimy do osta tn iego  centim a. I oto patrzcie  do 
^ziś dnia n ik t się nie zgłosił.

Bo praw da by ła  tak a , że liodurow cy ja k  prości 
bandyci, księdza- K w aśnego, idącego  do kościoła, mszę 
p .  odpraw ić, obrzucili kam ieniam i, so lą  i  k ijam i, ten  
k 'dnak, mimo że -pobity, do kościoła doszedł i w kiell-1 

m pogiętymi od uderzeń kam ieni mszę św. odprawił, 
‘iodurow cy wnieśli sk arg ę  do sądu, że ;im zabrano ko
ściół.

Rozum ie się proces przegrali i dziś rozbitki tej sek
ty w  barbarzyński sposób m szczą się, przestaw szy być 
JJatwet ludźm i. K iedy gospodarz Ludw ik Rębisz w iózł 
drzewo na ogrodzenie naszego icmentarza, rzucili jsię | 
’ siekieram i, porąbali ko ła  u  wozu. Ludw ik Rębisz 
Wniósł sk arg ę  do sąd u  i te raz  H odury m uszą now e ko- 

kupić. Znowu więc będą pisali, że icb sąd y  polskie 
Prześladują. Zagrabili g ru n t m ałoletnim  sierotom  i sio
strze naszej M arji P a leń  i  n a  ty m  gruncie bez zez.wole- 

gm iny po bolszewicki!, zaczęli budow ać sw ój ($ $  
®'-jół. A k iedy  Mar ja  P aleń , w łaścicielka sw ojej realno- 
!*d w ystąp iła  z  pro testem , została przez nich  pobita, 
dopiero wdadze po łożyły  k res  tym  n iesłychanym  bez- 
Duiviu in. Budow a stan ę ła  i znowu H odury będą pisać, 

to m y ich prześladujem y.
P rzy jeżdża tu  często p. poseł Socha i 'widzi i pa- 

N y  na  w szystko i co dla n as  je s t w łaśnie n iepo ję tą  rze- 
I6** dolew a jeszcze oliwy do ognia. Nie chcem y p. po- 
fta  Sochę posądzać, że i on zw alał sobie ręce brzęczące, 

srebrnikam i, ale to  w szystko ta k  w ygląda.
Mamy rzekę n ieuregulow aną, o budowę m ostu  

ja ra m y  się oddaw na, ale tyćh  to rzeczy pan  Socha nie- 
' lckaw, bo to trzeba  zrobić zadarm o. Panie pośle, ba- 
[?yć lada  kiep  potrafi, ale spróbuj pan panie Socha, coś 
budować, nie obalać, ale dźwigać.

Prosim y również ca ły  rząd  polski, by baczniej tro- 
, p*ę śledził ten  kościół Iiodurow y, bo nam nasz chłopski 

r°zurn mówi, że Polsce w ojna re lig ijna  nie potrzebna.
W ładze zaś K ościoła rzym sko-katolickiego niech 

s^oich w yrzutków  gdzieś zam ykają  w  jak ich  k laszto-
bo to  w łaśnie z tak ich  w yrzutków , co pracow ać 

J}19 umie, a  żebrać się w stydzi, pow stają te sek ty  Ho-. 
lU'owskie i inne.

Podpisy:
O dpow iedzialność za ten  a r ty k u ł biorę n a  siebie 

Ks. K w aśny Kazim ierz.

Od Redakcji. Pow yższe pismo podpisane prze*i 
187 obyw ateli Jastk o w ie  um ieszczam y, jak o  dow ód 
do jak ich  rezu lta tów  prow adzi w ojna religijna, k tó rą  
tak  nam iętnie i gorąco zaleca biskup narodow y J .  S (a - 
pińsklg jak o  cudow ny lek na  w szystkie bolączki chłop
skie.

v » 4 ^ f ; k o w a n i e .
5*.

Do Szanow nei •
Polskiej D yrekcji Ubezpieczeń W zajem nych ■

rr  T arnopolu,

Niżej podpisani pogorzelcy K orolów nł. pow iat 
3orszczów , prosim y Szanow ną D yrekcję  p rzy jąć  uasze 
Si rd ec .n e  podziękow anie za  bezstronno i  uczę we 
przyjście nam  z pomocą po spaleniu  się nuszycta’ cło-! 
mów. ! S

Przyznajem y, że niedoie ew aliśm y dobrodziejstw a' 
przym usow ego ubezpieczeniu i  dopieTo te raz  p rzek o rn i 
łiśm y się, że gdyby m y nie by li przym usowo ubezple* 
czeni, nie bylibyśm y obecnie w s tan ie  odbudow ać się, 

P rosim y rów nież p rzy jąć  nasze praw dziw e podzię
kow anie za szybką likw idację szkód  ogniow ych i  po-i 
sp ieszną w ypła tę  odszkodow ania. • ! i |

U sdnie • prosim y iw in teres' 3 ludności w iejskiej, 
a  w  szczególności m iasteczek ogłosić pismo u  n ; ej sza 
w  dziennikach.

Korolówka,, dn ią  2 kw ietn ią  1926 f .
(nsstęąjtiją podpisy nogorzelcówj.

Poozuw am y się to m iłego obow iązku w  innem u 
izraelickiej gm iny wyziianióYtej przyłączyć się do wy.s 
rażenia serdacznego podziękow ania za rych łą , bez
s tro n n ą  i sum ienną likw idacię szkód i za  szybką w y
p ła tę  odszkodow ania pogorzelców . ' ; t

P rzoiożeństw e gm iny w yznaniow ej M. Schwari}
K orolów ka, d n ia  2 kw ietn ia  1925 r. :*'< «
Zw ierzchność gm inna <w Korolów ce, k o rzy s ta jąc  

ze -Siposobności, bardzo chętnie przyłącza się do w y ra
żenia szczerej wdzięczności za, sz rh k ą  likw idację s z k ó l  
i wv p latę  ’ odszkodow ania.

Musimy 'zaznaczyć, że do tychczas «:« m ienśm y 
w ypadku, by w  sposób tak  sum ienny, j?.k 1 bezstronny 
załatw iano spraw ę pogorzelców, j j j

D L dobra ogółu prosim y w najbliższych dmach. 
oełosić powyższe słow a w dziennikach i przekonani je-. 
sK śm y, że będzie to  w ielka przysługa dla ludności. —» 
Obecnie przekonaliśm y się, że  P. D. U. W . je s t in s ty tu 
c ją . k tó re j istn ienie jest w prost W ® |n i e  z istnieniem  
m ajątków  obyw ateli, p  calem ząuianięon, pozostajemy; 
nadal pod  opieką P . D. L . W . . . . . . . .

(L. S. Kom tsarz m iasta  K ałnski m. p 

Korolówka., d n ia  2 kw ie tn ia  1926 r ,

W ielkie obietnice, w ielkie oszukanie; nie zaraa 
pieniądze Uczyć, lubo się przyśni, żeś skarb znalazł; ale  
zaraz ieść. lubo sió ł uukrvia.
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D iia ł handfowo-rolniczy.
ceny ottcych walut 
dnia 11 maja 1926 r.

Hanki piacą za 1 
1 
1

* -  -  1 
1 
l  
1 
1

n
«
N
W

n
w
A

A 
» '  
t) ?! 
B 
»

dolara  ........................10 zł
fuat szterling. . , 51 „  
franka fiancusk. —

K szwaj c, r ‘gj 2 
korony czeska / V  —  
lira włoskiego . ", —  
marką niemiecką , 2
szyling austr. . . 1

50
20
33
04=
31
42
50
4=8

groszy

zw łaszcza w ty ch  miejscach’ gdzie kopyto  je s t sihnej 
uszkodzone. Do sm arow ania używ ać m ożna świeżego 
sad ła  w ieprzow ego z lek k ą  dom ieszką sadzy. Smaro
wać n iety lko  brzegi kopyta., ale  tak że  podeszw ę P° 
uprzedniem  dok ta dnem  jej oczyszczeniu z b ło ta  i gnoju* 

Dowodem tego jak szybko mleko wchłania 
kre zapachy je s t następu jące  dośw iadczenie: w  zań*" 
m iętem  pudle o  przestrzeni 1 m 3 umieszczono pewni1 
ilość m leka. Do pud ła  w prow adzono drobną ilość fot* 
m aliny i po kilku już m inutach w ydobyto  m leko. MloW 
nabra ło  w ybitnego  zapachu formaliny i  sta ło  się n iem y  
żliwe do użycia. Pow yższe dośw iadczenie w skazu je  
ja k  w ażną je s t rzeczą przechow yw anie m leka.

i ’W 84ś!łv'
t i i e M a z b o l u w u  w  K r a k e w i e .

N otow aao duia  7 m aja 1926 za  100  k g  tow aru:
P szen ica  d w o r sk a ....................................................................  53-00—  54  00
*Jszen ica  targ o w a   ........................................ 52-00—  53-00
Ż yto dw orskie krajow e . . . . . . .  .  •*“. 63-00—  34-00
Żyto targow e .  ........................   32-00—  33-00
O w ies d w o r s k i ............................... ........ .  V ”.  3 5 -00— 86-00
Jęczm ień  ao siew u  . . . . . . . . . . . . .  —
Jęczm ień  n a  k r u p y ............................   • . 2 9 0 0 —  3 0 0 0
Il/opaK  zim ow y     . .  . .  . i .  -»
K m in ek  k r a j o w y .....................................................   —
M ąka pszenna 45%  okr. k r a k .,   ......................... ....  53 0 0 —  94-00
M ąka żytn ia  e0%  okr. krak. . . .  . . . . .  53-00—  54  00
M ąka ży tn ia  65% OKr. pozn .  .  . . " W .  .  .  • 67 0 0 — 57-_0
Otręby p s z e n n e ...................................* .  • • .  23-50—  24-50
O treoi .‘y ta ie  .  ..............................................................   26-00—  24-00

T a r g o w i c a  m i e j s k a .
PJaoono dnia 4 — 8 m aja b. r, za  1 k g  ż y r  ej w a g i:

Ł -uaj®  • / .  ? .  .  t .  .  , - 1 0 0 - 1 - 4 5
w o ły  - r r r .  . . . .  ■. w * ; ■. n * s
Krowy . >■? i W , W  • • . ‘ ,
J-dow nii .  , i #- P .  .  .  » .  •
O ielęta  .  .  * « . . . -  i  t .  .  .-  .Cw . « . * i
vIi#.ogao!zLa . . .  , **•<**
■Nierogacizna b ite j w ag i . T t o  
1  *-g ikfiry i  krofl .  ' ? V U .
1 „ „ z  ja tów k i . y V .  , .
i  „ u * .zolu .  . y ,* - . - - i  .  .
ekćra z tk le j i?  . j
1  kg tojtr sluuonrego to . . T t to?
1 n * \ -  nerkow ‘»gv . . . . .

• « « * •"i -"- -

1-05—1-4| 
0-90—1-85
0-90— ] -40
1 - 0 0 - 1 0 6
2-00 - 2 - 3 5  
2 -7 5 -3 - 0 0

— 2-50
2-40
2-70

8-00— 9-00
0-80- -0 -9 0
1-00-1*10

D r ó  • zl
Kura r> 
Kaoaki, bii* 
Kaczka lywa 
Gęś bita i . 
Gęś żyw a. . 
indyk sztaka t* 
Indyczki sztuka

ii - w ■
t  •  •  t'̂ 'W- 1

4 —  7

5— 6

Mleko zfcieraue 1 l i f t . 
Mleko lle-błerane 1 litr 
pmleti na  lodka 1 litr 
Jmletar-i kwaśna 1 litr 
Mtjto 1 kg . . . . .  
Ser 1 kg . ,
'Jaja sztuka . *

•T i

8—10
1 8 — 25
11— 18

0-25— 0 3 0  
' 0-35 -  0-40 
" 0 -5 0 — 0

1-86—2-20 
5-80— 6-20 
1-30— 1-20

. V .............................  0 -13— 0-14

W  spraw ia tazialażności ten t y i w r ś *  przem ystowyct 
między Genami p W w  rciniezych

Jlin isterstw o  ro ln ictw a i D. P . zwróc-iło się do BU" 
n is te rstw a  przem ysłu i handlu, oraz do m inisterstw^ 
ska-ibu z prośbą o delegow anie s ta łych  .przedstawicieli 
do kom isji, k tó ra  będzie pow ołana w  najbliższym  cz<c 
sie w celu zbadania przyczyn i  w ytyczenia' p lanu pra'<3 

ńe rza jący ch  do usunięcia jednej z najw iększych bo" 
łączek  ro lnictw a, n a  k tó re  u skarża ją  się zwłaszcza dro; 
bni rolnicy, a m ianow icie dysproporcji m iędzy cenami 
wytworów- ro lnictw a, a w ytw orów  przem ysłu. Us t a la m 
oficjalnie w skaźniki cen hurtow ych m e odźwierciadlaj<1 
is to tnego  s ta n u  rzeczy w  ty m  za,kresie, op ie ra ją  się M  
wiem n a  porów nyw aniu  cen obecnych z cenam i p rzed  
wojenmemi w byłym  K rólestw ie K-oragreHOiwem. gdzij 
ja k  w iądom o, iceay produk tów  rolnyich oyiy niższe 1 
w innych byłych z a to ra c h , ceny  matoimiast a r ty k u łt 
przem ysloT/ych —  w yższe. , ,

Obok środków produkcji ro lnej: naw-ozów sztuc^ 
nych, m aszyn i narzędzi rolniczych i t. d. dyspropor
cja szczególnie je s t dotkliw o w sto sunku  d e  cen o d a if  
ży ,j obuwia. A rty k u ły  przem ysłow e n aw et najp ijon1'. 
tyw-niejszej potrzeby  « ta ją  się  d la  r  o to k  a  ic-oraz m nid 
dostępne. W sk u tek  dysproporcji cen  stosow anie ytiSP 
slconalanych środików produkcji s ta je  się n ieo p łaca ln i 
gospodarstw a rolne przechodzą do  ekstensyw nego 
sternu gospodairowajnia ze szkodą  d la  in teresów  paól 
s tw a . i

P onadto , w sku tek  nadm iernie ro zw n ię teg o  Po
średnictw a, istn ieje  znaczna rozbieżność w  cenach, itzr! 
sk iw anych p rzez w ytw órców  lioilnych, a  
W tran sak c jach  hurtow ych. ,

T ak i s tan  rzeczy  doproiwaidzić może do groźny 
n astęp stw  w życiu gospoidairczem państwa-. P rzy stąp i^  
nic rządu  do opracow ania śi‘odków  n ap raw y  stosuuków 
w  tej dziedzinie m a pieiw szorzędne znaczenie.

Pamiętać O smarowaniu kopyt u koni. Szcze- 
foliie nie można tego zaniedbać w porze deszczowej 
iVoda deszczowa wpływa ujemnie na kopyto i- powo
łuje jego łat-w e kruszenie. Użyty do smarowania tłuszcz 
kronj kopyto przed ujemnemi wpływami wody,

Ja k iś  Giez, n a  wsi ta k  na-zywają uprzyfeszonegń 
b ąk a  —  nap isa ł odpowiedź na  powiszechnjo '."cenioo^. 
broszurę p rezesa  W incentego W mosa, —, „Cz<asy i 
dzie“ . Odpowdedź ta  o  tre śc i niezm iernie chaotycznej! 
skaczącej z przedm iotu  n a  przedmiot- św iadczy, że 
zum jej a u to ra  m ieści się raczej iw; jego  nogach , S‘
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i r  gloww. Odpowiedź pełna w strętny tli napaś.-? na  pre- 
zysa Wi-toąa, n a  rias to w có w  i na  całe wlośićiaństwo pol
skie, m ogłaby znakom icie służyć dci agitacji po wsiach 
przeciw  miastom i do siania nienaw iść; jednego stanu  
przeciw drugiem u, n a  .szczęście język w tej odpowiedzi 
j«*t tak  haniebny, a przekręcanie gw ary polskiej uży
wanej na w»: tak  obrzydliw ie, że się nią żaden w róg 
Polski, ag ita to r nie pos'uży , a odpowiedź poza stw ier
dzeniem. jak u nas w ładze me wridzą, eo jest d la  dobra 
państw a szkodliw e, nikom u, prócz śm ietnikom , pożyt
ku przynieść nie może,

Eda przykładu  pizytoczym y parę zdań z te j od
powiedzi o chłopach. P. Giez pisze: ,,G dybyśm y sio
i tysiąc  razy zbióiki zło ta urządzali, nie setk i, lecz m i
liony, naw et m iljardy dolarów  pożyczek uzyskiwali 
W szystko wsiąknie w kufry  chłopa —  chłopi .ściągają 
skórę z państw a, pobierają bez przerw y zapom ogi, za
siłki, a naciągają, bez przerw y, chłopi to dziuraw y wór 
łneruisyeony, —  chłop jak  daw niej, żyje bez potrzeb 
1 w ym ogów  ku ltu ra lnych , a sk rzyn ia  pełna pieniędzy,— 
złodzieje są mniej szkodliwi, jak  chłopi rolnicy, musi 
się rozpocząć redukcja , nie od urzędników , kolejarzy , 
lecz od zdziercy chłopa, —  najbardziej drą rolnicy, t. j. 
cli In pi, k tó rzy  największy7 wpływ w yw ierają na.- bały 
k ra j i ta  k lęska  od nich się rozciąga, o n i ,są  pow odem 
tej nędzy, upadku finansow ego, m aterjaluńgo, —  rol
n icy  oprócz dow olnego bezkarnego żdziekstwa pochła
n ia ją  olbrzym 'e sum y na zapomogi, zasiew y, zakupy 
W e n u r z a  i t. p ..“

N iepodobna bez odrazy powłóczyć tych  w szyst
kich kałum nij i kłam stw , k tó re  Giez rozsiał na. M  strem- 
fcica&h swej odpowiedzi., ale to cośmy pow7yżcj p rzy
toczyli, daje m iarę, jak  n iek tó re  zw arjow ane głowy 
pojm ują obowiązek zgodnego w spółżycia w szystkich 
^ a re tw  naszego- społeczeństw a d la  dobra Ojczyzny.

Z tego. co p. Giez pisze o Pia-stowcach m ożna się 
kaprze mian śmiać i z politowaniem kiw ać głow ą, p i
sze bowiem już nie ślepy o kolorach, ale półgłów ek 
o rzeczach, k tó rych  nie zna i nie rozumie. P. Giez 
pglasza, że Piastow uy w samym K rakow ie m ają dwa 
dzienniki, oprócz ..P iasta" , „P rzy jac ie la  L udu". „W oli 
C hłopskiej" i t. p. N azw y dzienników  nie przy tacza, 
czyli świadom ie kłam ie.

„Przyjaciela- L udu" odbiera,-Śtapińskiem u i na po
czekaniu tw orzy na rachunek Riastow ców  n ieistn ie ją
cą „Wolę.- C hłopską". Głosi też p. Giez, że Piasrow cy 
Bą Klęska k ra ju  i jako  pa t rj o cl pojada kolonizować 
A frykę. przehandlow aw szy naszą Ojczyznę i dodaje, 
ujedźcie n a  Sa charę, będziecie mieli gront, chłop jest 
P atrjo tą , gdzie m a g ron t", O jogo znajom ości spraw7 
Publicznych św iadczy tw ierdzenie, że Ptelstowre-ć Bt&ek 
l pst m inistrem  przem ysłu i handlu, chocirż nim nie jest 
Lnigdy nio był. T ak  inform uje niepoczytalny gryzm oła 
opinię publiczną o najsilniejszem  w Polsce Stronnictw ie 
M ościaiKkiein.

Z arzuty  czynione prezesowd W itosowi są tak  
płytkie 1 niedorzeczne, że niew arto  się niemi zajm ow ać. 
C- Giez m ógłby ty le  wiedzieć, że człowiek, k tórego  
T 'Chw7ilach groźnych  dla O jczyzny całe społeczeństw o 
jjja sw ego wodza wysuw7a, stój ta k  w ysoka, że go ża- 

giez ukąsić nie jnożê

Łańcuch prasowy „Piasta“.
Konto czekowe P. K. Q. N** 406,010. Kraków

W ezw ana sk ładam  20 złotych na  fundusz praso
w y „P ias ta"  wzywam  pp;: Julję Stawarzową z W ierz
chosław ic, Marję Pawhcową ze Zakopanego i Marję Ja- 
nigową z T uchow a do w płacenia odnośnych kw ot i w e
zw ania następnych. M. Dudaowa.

Dr Zygmunt Lasocki, minister pełnomocny w Pra
dze wpłaca na  fundusz prasow y ..P iasta"  100 złotych 
i w zywa pp.: sen. W ładysława Długosza ze Siar i sen. 
Andrzeja Kędziora ze Lwowa do w płacenia wlno-śnyeh 
kwot i podania nazw isk dalszyteh wezw anych.

Dr Paulin Myźy z R y tra  przesyła kw otę  5 zl ja 
ko  ogniwko do prasow ego łańcucha ..P iasta" i w zyw a 
rów nocześnie pp.: Józefa Lachnera w  R ytrze i Toma
sza W idotnskiego, burm istrza Piw nicznej do wcięcia 
udziału w łańcuchu „P iasta" .

Kopacz Bolesław w D żurynie składa n a  fundusz 
łańcuchow y zł 5 i w zyw a p. Kaluszka Wiktora z Białej 
ad  Cz-oi tków i Jana Bielana komisarza Kalinowszczy- 
zna ad Czortków do złożenia odnośnych kwot.

Ks. Henryk W eryński, prefekt szkół Pilzno zl 2 
n a  fundusz prasow y „ P ia s t"  wzywa ks. W ładysława  
Kędrę z łużnei, W ola L użańska i ks. Józefa Cwynara 
z Szalowej, p< -.t Sfróże, do złożenia odpowiednich 
kwtot.

W ezw any przez p. Bolesława Skąpskiego s k ła 
dam  na fundusz prasow y „P ias tą"  10 złotych i wzywani 
dra Stanisława Kulpę z Kranowa, b. posła Franciszka 
W ójcika z W yeiąż i Jana Kopcia z Mnikowa do złoże
nia kw ot jakie będą uw ażali z a ,stosow ne i. w ezw ania 
następnych . Piotr W'vrofca.

Na fundusz prasowy złożyli:
Czuchnowski b t„  Moszczniea 2 zł. Ha buł Ja n  50 

gr. Ciehoń Michał, W ielkie Droąii 7 zł. R atan  Jan , Wo- 
ju tycze  9.50 zł. C zapor Jan , Jarem cze 2 zl. A ugusiyno- 
wdćz -\L, Mielec 12 z,i. D obrzański, Bochnia 0 zł. K tzy- 
i&zko-wkki Au., Bochnia 1 zl. Holuj Ja n , Ostrów kolo 
■Sokala 2. zl. Py-eik Jan , R ychw ału 2 zł. Czarnotn, Lu- 
b ® i 2 zł. Bandor Jan  2 zł.

KRONIKA.
M A J — i*ia  ils il 2 ? .

n u i
j

K a le n d a rz  rzy m sk o -k a to lick i
8  1 o u o a

Wschód 
«o(lz, min.

Zaciióti 
irodz. mm

IG N. 6 pu W ielk. J a n a  N epum ac. m ęcz. 4 _ 19 12
17 V. P a sc h a lisa  w. 3 69 19 14
18 W . P e l i r s a  z K a n t., W en an c ju sza  m . 3 57 19 16
IG Ś. P io tra  C e le st. p . w ., P n d en c . p . ]) 3 63 19 Hi
20 0. B e rn a rd a  S en eń sk ieg o 8 55 19 18 |
21 P . H e len y  kró low ej o 54 19 13 , |
•22 S. W ig ilja . Ja * ji  p a n n y  i m eczen . o 53 19 20  |
23  N. Zielone Ś w ią tk i. Zesł. Duciia Iw . D ez. 3 19 21 |
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pogotowie lekarskie.
Red ak oj i naszej udało się wejść w po

rozumienie z całym szeregiem łekarzy- 
ipeejalistów — którzy n i e z a m o ż n y m  
członkom naszego stronnictwa z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  udzielać będą porad i po
m ocy lekarskiej — innym zaś za' bardzo 
zniżoną taksą.

Członkowie naszego Stronnictwa, zao- 
eafrzez w łegitfsgiac*^ wydane przez Za
rząd Okręgowy P. S. L. »Piast«, w razie 
wypadku lub potrzeby pomocy lekarskiej 
winni zgłosić się do LsSiiakcji „IPiccia“» 
Siaiy ly n e k  4, Sraków — gdzie stale dy
żurujący urzędnik wskaże właściwego le
karza.

Zgłaszać się należy od godziny 8-mej 
rano do godziny 19-tej każdego dnia, a po 
tych godzinach do dra Stasd&tawa Kwluż- 
|rr*r>;rie?0, plac ii alejki i>. 6,

Wykupno świadectw przemysłowych.
YY krakowskim powiecie zajęli egzekutorzy n e -  

nueślniikom wiej k im  poduszki, pierzyny i (. p. sprzęty  
dom owe, z tytułu nie wykupienia św iadectw  przemy
słow ych.

-Z tego ,powodu udałem się do urzędu skarbowego 
w  Krakowie g d R *  01 rzymalem następujące wyjaśnię-, 
nie:-

W szyscy rzem ieślnicy w iejscy, pracujący doryw
czo sami (bez pomocnika) wolni są od obowiązku w yku
pywania św iadectw  przem ysłowych, -wobec czego egze 
kucje już wdrożone należy bezzwio-eznie co do wyżej 
naz.wamych wstrzymać.

Niniejsze oświadczenie urzędu skarbowego- p o 
datków i opłat skarbowych podialję.^do wiadom ości, c e 
lem  pouczenia zaim ereśpwanych podatników,

P ‘otr Wyroba.
Przewodniczący krakow skiego puw, Zarządu r .  S. L.

Pozgonne. tY Nowy Targu pastel dnia 0 kw iet
nia b. r. Dr Jan Bednarski :7.-a.dtwony -obywatel dla mia
sta n ow ego  Targu i -ealeigio Podhala, pierwszy sia*rosta 
spisko-orawski, k tóry  ma leni stanowisku odda! cenne- 
usługi Rzeczyipospoiit oj. ©ziesść Jego  pamięci!

W yplata pensyj kawalerom orderu „Yirtuti iV!; 
litari11. Z bezpośredniego /źródła komunikują nam, że 
dnia 4 i o b. m. Izba skarbowa* wr W arszawie uskuteczni 
w ypłatę bieżącej ta ty  w  w ysokości 75 zł kawalerom  
„Yirtuti Militari“ , pozostającym  w  rezerwie i stanie nie- 
©zjrmym. Następna ratai również w  w ysokości 75 zł 
przj pada, zgodnie z  rozporządzę-niem na dnia l-g io ilb  
pca b, t . Przy podejmowkiubu bieżącej raty yv Izbio 
skarbom ;, łjalg^y ptaydiSbiiWić w  %«sie oryginał, łęg i.

i y ma ej i Adjutajntury g enera lne j wod za. naczelnego i do
wód osobisty.

W Brzozowie pow iatow y Zaraą-d s tro n n ic tw a  
otw orzy! sta łą  k a n c e k rję  Z arządu  w dom u pnszusa Za
rządu, sen a to ra  dra Stanisława- Białego.

A dw okat .senator d r Biały uuziela aż do odw oła
nia w każdy po wiedź i? łek  -be/, p łatn ie porad  p raw n y ch  
m spraw ach sądoiwyph ws-ży^kim  S^lasaająeym  się w ło
ścianom  bez. w zględu :-i»  ;ptrzyna:leżii-o<ść. p a rty jn e j zaś 
w spraw ai/h po litycznych , adimnĄtKwy.jnyeli, s.aMnórzą- 
dow yeh i skąm aw ych  ty lko  posiada jącym
legi.t) lnauję Zarządu.

Korespondencyjne kursy pszczelnie ze w W arsza
wie. % in icja tyw y kum ów  rolniczych im. Staszica i pod 
fachoworn kiennunlicttnycm ń aj^ .nć)gd Z w iązku  T ow a
rzystw  pszczelnie zy-ch .R-wcżyposipolitej Pokskiej 
z. dniem  1 5  utaja b. r. zaczyniają fnnlA-jonować w  W ..r- 
szuwie kórospondoncyj-nie kursy  psz^eiłnioze. Z apisy  
przjęjm-uje i -bliżkSt/.yeh szczegółów  udziel,; Zarżą,di k u r
sów , m ieszczących się w AYarszawie przy ul. N o n y -  
Świat L. 22. m. 31, telefon N r 410— 42.

Z państwowej szkoły położnych. D yrekcji, pań
stw ow ej szkoły położnych w -Krakowie kom unikuje: 
W pisy de pamsW owTj"szkoły położnych (ul. Kołpw nika 
L. 17 w gmnijłm aznitak t św. Ł azarza) odbywały ,?tę,-bę- 
d ą  w bifiżiK-yni roku otl. 1—5 c ic rw ca  >w- godzinach po
rannych . K andydatk i musza.- osobiście p rzedstaw ić  n*- 
leżyciis - udokniiuc-sutoiwiane pc& m ic. Z-a.wiad-ommni-e 
o przyjęciu  lub odranceim i podania  nastąp i w sit r in b i. 
a nau k a  i^ p o c /^ j te  się w październ iku  192(5 r

Spekulacja ziemią i  związku z reformą rolną. 
Min. ref. ro lnych  wydai/o zarządzenie, w  mydl którcg-oi 
okręgo-wc U rzędy ziem skie iwi rnsobaich sw oich rep rt zon- 

-t-antów m ają b ra ć  •udiziail- ,w licy tac jach , na k tó ry ch  do* 
konyw ana jest sprzedaż gruntów . J a k  się  dow iadujem y, 
spekiilauci-puśreduicy  pnaę.TO*ucili>'iQ n a  sprzedaż iicy* 
iac-yjną g run iów  i k o rzy sta ją  z pospitsyęnej sp rzedaży  
przez szerog  w łaścicieli ziem skich, dotkliwie- odczuwa-* 
iącyeh b ra k  gołówKi. kupują- najceiarii jsze gru n ta  po  
bardźbfonTkich ceaaich. W w ec, tego  s ta ła  się baruzo  
aktualna, spraw a bądź rVyki!pyw'.a,nia-4ceinniejszycii z ma*) 
ją tk ó w  na cci reformy .rólnc-j, bądź też--przócrw^st-fMw-i*- 
liia  się -atbeji apekutkicj^noj po-średiutiteóiW'1, żoru jącycli 
n a  w y ją tk o w ej sy tu ac ji, izw iązdw j z okresem  parcda-i 
cą jnym .

W obec zauw ażanych przez właiełże paiiisi.wowa 
tcndencYj 'Csnńiafeia- -w peiwinych w-ypadikaich przepisów  
o w ylsouaniu rd o rm y  rrfa e j przez sp rzed aw có w j£ ju n - 
tó w  w dnesfizó lięyla-cji —  Pauabw ow y 13auk lżolny 
0-b 'zjm ai za-rządzinie, polecając© przy jm ow ać udzia* 
w  licytacja-eb tych , o ile nab y cie  danej n ieruchom ość' 
ziem skiej jost pożądane, z punkt-u WTidzoina zużvi-k',.w;v 
aria- je j m-a celo rofommy -itoJnąj. T ak ie  sa-me z a rz ą d z i /  a- 
o trzy m ały  O kręgow e U rzędy zianidkie'.-

O suszanie b ’« t poleskich. AAjóbóe trigo, że -olbrzy
mie te reny  w ojew ództw  '>rteiłjo®KK nie m ogą byĄ bra
ne  pod upraw ę r-oluą p rzez .moidimiiemą swbMhć. mnigi-er? 
siw o w fo rm  -rolnyeh -prz-aprow,adza w  te j sp raw ią  g ru n 
tow ne -studia, i ęitioipnprYe^asuszanic biot na tych  obsza
rach . 1 raco  te  prow adzone isą od dhwb&zego czasij- pod 
kiorow niełw om  Sużyufera Ti-ojanoiwi.ikfeg'0 — bylegb 
wł-aiaciciei-a b k tra  o i^ tu ^ c^ -m S ell-w yjn ego,
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N ie zostawiać bez Jczcm  dzieci —  zapałki cho
w ać. D nia  29 ra-area -i>. r., t. j. w, niedzielę palm ow ą, 
1 'iidy  cciiia nkinial ludność wsp. Szolpaki, pow iat Zbaraż 
b y li  w cerkw i w ybuchł w zniecony przez dzieci pożar, 
k tó ry  .przy .silnym wieikrze'-marcowym, o g arn ą ł szeioko 
zał udun cną  przestrzeń  gm iny —  m szcząc b u d y n k i/ 
inw enlanz i dorobek ikiUkiurnaiMiU ro jz in . D zięki p rzy to- 
Etfrw&ci iwi .pt™ę przyby łej m iejscow ej Ochotniczej 
s traży  ogniow ej, żd-oipaibrzioinej nmda.wno przez P D. 
U. IV. w najniezbędniejsze p rzy rząd y  pożarnicze, iuM-0 
S'Q ogień powsinzynuR'. iPasfw ą żyw iołu padło  37 bu
dynków  —  szkody idą W dziesią tk i tystocy  złotych.

B udynki by iy  w norm ie u s t  a wowoj ubezpieczone 
(W. P, D. U. W ., k tó ra  nicszozęśliiwemi ofiaram i n a ty ch 
m iast '.się zajęła.

W ditiugiej zaś wsi, t. j. w  C zem ichow cach ąSlbok 
Z baraża  iJiódmtiś^nkoheCipości rodziców  dw oje dzieci
2 - i •l-latnie poaoistamuonie- n a  p iecu przędziw em  usla- 
iiym , znaiławlszy tam  '/.apalki próbow ały sztuki krzesa
nia ognia, -pjkiittek był s traszn y . JdomieiHe ogarnęły  
Odraz u obie ofiary z k tó iy c li 2 lo tn i chłopak spalił się 
do połow y, a  4-łe tn ia  dz iew czynka w ym iana z p lo n m - 
n w alczy dk> dziś ze śmie-rcią. Ten s tra szn y  wypadek, 
n iechaj bejdzie przesilkogą- d la  rodziców , iż należy  cłto- 
1va zapałki p rzed  dziećm i i nie zo s taw ia j je  bez dozoru.

Nieostrożność w  obchodzeniu się z ogniem . Dnia
2 kw ietnia b. r. w Jaickumciaieh zgorzała 60 budynków, 
przyczyna, niewyjaśniona dotychczas — prawdopodoe 
bi.ie nieostrożność, .**«&■• -

Dnia 25 kwi;etn\a b. r. w Sieniawie*, pow iat Zbiić 
faż, zgorzało w sk u tek  n ieostrożnego obchodzenia się
* ogniem  15 budynków  — zaś dn ia  26 b. on. w Jezii-rt 
ńi j, pow iat Zborów 27 budynków .

Z gorzale budynki by ły  ubezpieczone p rzym uso tra
*  P. D; U. W .ftoa . nie pogorzelcy otrzym ają, odszk o d o 
w a n e , jed n ak  w artość  izgorzałych nicubezpieczonyeh’ 
przedm iotów  — idzie .w  dziesią tk i tysińóy złotych.

B an d y ta  w koszu n a  p lebanji. Na pleban ji w Ko- 
Kaniu (pow iat tonuislUi), zjawił, s ię  onegdaj- ^anińęiiód
* dworna inężiozyzinaimii, k tó rz y  .prosili proboszcza 
*> przechowalnie c]iiżeig}o* Loisza.. 'ProboBzcz >z^B z.rł sję 
ha to i ftosuiwiipino 'koisz w  m ieszkaniu. Przybyli sam o
chodem  odjechali nasitijpńe, obiecując rych ły  pow rót, 
n k  probtfiśzcza. -zateząl obw ąchiw ać kosz, w ezw ano w ięc 
PoJreję, k tóra  w yciągnęła  iz. Mosza* uzbrojonego lm id y tę . 
'(•'lalezamo przy  nim kilką hrnun migów. Policja je s t n a  
toopjm dnwolt bandytów , ilatórzy nie zjawili sic już wię-
H  U- ■ *

Ji.lt B a k a la rz :  Radzimy, by syn pański rozczytywał 
w dziełami Mickiewicza i Słowackiego, a może z cza.- 

1 %  wyrobi su;, gdyż posiada łatwość rymowania. Mimo, iś 
pański ukończył tylko szkołę ludową —  widzimy dużą 

*’laj-mość liistorji. Cieszy nas to bardzo, że chłopak z ta- 
le;a wykształceniom ma obszerny widnokrąg. Należałoby 

11211 podsuwać dobre książki o wybitnej wattości literackiej, 
Cf| bez wątpienia wyszłoby urn tylko na  korzyść. —  Z&rząd

Kuła P, S. L, W Cżeremoszu: Odpowiemy w „Piaście* 
po zasiągnięciu informacyj w niedługim czasie. —- Józeł 
Budyń: W  myśl życzeń pańskicn oddaliśmy list p. posłowi
Drodackiemti. —  Franciszek Szybiak*. Należało zastosować 
się do ogłoszeń i stanąć do komisji wojskowo-łekarskiej, 
względnie do rejestracji, Obecnie należy wnieść podanie 
w tej sprawie do P. K. u. — Stanisław Chrzanowski: 
Chłopak mógłby praktykować w kuchni jakiejś większej 
restauracji.  Miejsc wolnych dzisiaj nigdzie jednak niema --  
i należałoby czekać na jakąś okazję. —  RozaijS Zagro- 
łjaina: Dokument doręczyliśmy Izbie skarbowej w Krako
wie. —  Michał Wróbel: Sprawą renty wdowiej Katarzyny 
Nowotyńskiej zajmiemy się i damy odpowiedź w „Piuście*. — 
Marceli Kukla, W Polsce, w każdej dzielnicy obowiązują 
dawne kodeksy karne. —  Unifikacja jeszcze nie jest doko
naną. —  Józef Pawęskb. Niuner okazowy wysłaliśmy 
Ujadania na wszystko i wszystkich „Przyjaciela Ludn“ , nie 
tylko panu się sprzykrzyły. Niechaj sobie takie kundle jak 
„Przyjaciel Ludu“ dalej szczekają, niechaj ujadają na  nas, 
my prowadzimy robotę, która wydaje owoce dla Indu i ta 
jest  dia nas największ.em zadośćuczynieniem. —  Jan Woj- 
tas: Należy napisać do dyrekcji gimnazjum, by panu zwró
cili świadectwo. —  Ridzimy panu wnieść podPDie do Po
wiatowej komendy uzurełn eń (w swoim powiecie) z prośbą 
o przyjęcie do wojska. Musi pan przedłożyć również dekla
rację rodziców, że nic iue mają przeciwko pańskiemu wstą
pieniu do wojska. — Włodzimierz MłctkowskB Sprawą p. 
Podlaskiej zajmiemy się. Lńiękuiemy za słowa uznania, 
Prosimy nadsyłać. — Józef Kajdas: Miarodajnym czynni
kiem do określenia procenta niezdolności do pracy, inwa
lidztwa, są komisje wojskowo-lekarskie. Jeżeli komisja przy 
D. O. K. przyznała pana tylko 15 proe. niezdolności, to 
my na to nie nie możemy pomóc,, —  Jan Kalinowski: 
Szkoda robić starań o zasiłek za syna, gdyż nie ma pan 
warunków, by zaopatrzenie otrzymać. —  Walenty Łćtcil: 
Tytułem spłaty należy się panu 1.890 zł. Jeżeli panu tyle 
brat daje, a niema zastrzeżonego terminu, to powinien pan 
wziąć, gdyż w przeciwnym razie ma prawo złożyć do depo
zytu sądowego. —  Piotr Jelonek; Jeżeli drzewa zapuszczają 
konary na pańskie pole, to ma pan prawo wezwać właści
ciela, aby obciął konary, a gdy tego nie uczyni, może pan 
je sam obciąć. Tytułem spłatu za 800  koron, należy się 
panu 500 zł, oraz ustawowe odsetki od daty, kiedy spad
kobierca (dziedzic) obowiązany był do zapłaty. Przy obli
czaniu waloryzacji, należy podać dokładnie miesiąc i rok, 
gdyż każdy miesiąc w tego rodzaju zobowiązaniach, robi 
już różnicę. Na prenumeratę otrzymaliśmy 8 zł, wobec czego 
ma pan zapłaconą prenumeratę do 30  kwietnia 1927. —  
Felikb Bochnak: 2 zł zapisaliśmy na prenumeratę, którą 
ma pan zapłaconą po koniec łipca 1926. Za 4 0 0  koron 
przedwojennych, nałoży się tytułem spłaty 4 2 0  zł. — J m  
f^idura : Bardzo to pięknie, co pan piszę, ale nie pisze pan 
najważniejszej rzeczy, jak  nazywa się ten bank w W arsza
wie, który wypłacił pana równowartość dolarów w murkach 
oraz procenta. Bsz tej wiadomości, nie nie możemy dia, 
pana zrobić. — JzyiTlOh W yzga: Gazety weąlo nie wstrzy
mujemy, prosimy jednak, nie zapominać o nadesłaniu pre
numeraty. —  i \ n  L a sk o w sk i :  Zo względu ua nawal podań 
w Izbie skarbowej, musi pan być cierpliwym. Zapytanie 
nasze znajduje się w Izbie skarbowej. —  T o m a sz  Górow
s k i :  Odszukaniem syna musi się pan zająć sam i  w tym 
celu należy się zwrócić do Powiatowej komendy uzupeł
nień w Nowym Sączu, podając jej wszystkie szczegóły, do
tyczące syna. —  Jan fftarekk: Depozyty nierocińskie są
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waloryzowane a a  50 proc. —  R udo lf  Pyzikibwicz: Donie 
waż przysłano nam artykuł z szeiegiem podpisów miejsco
wych obywateli, a autor a r ty ln łu  w zupełności podtrzymuje 
swojo zarzuty, przeto sprostowania panów, któremu ponadto 
brakuje warunków ustawowych, nie umieścimy. —  Z- P. 
A. M. L. „Posie«v“ w e L w ow ie : W rezolucjach nadesła
nych głosicie panowie hasło jedność siła, a  równocześnie 
rozgrzeszacie tych, co tę jedność rozbijają, jak systematy
cznie czyni Dąbski i towarzysze. Zjednoczenie luchu ludo
wego pow;nuo jak  najrychlej nastąpić, ale na gruncie pro
gramu Indowego. A jaz i program ma Bryl, óUpiński, » choć
by ,,Wyzwolenie"? Negacja, demagogja, warcholstwo, a co 
gorsza, zezowanie w stronę Moskwy, — Andrzej O s tró w k a :  
AUaluja wszystkie stany, równość i Draterstwo, na to zgoda, 
ale .Alleluja Bryl pijany, nigdy 3ię nie rymuje. Dlatego 
wiersz do kosza. Itównież i drugi wiersz wykazuje same 
rymy tak  zwane częstochowskie, jak: nieezystocie, polocie 
rany szatany, Bryla, tyła, dlatego razem do kosza. Budzi
my pi3sć prozą. —  JÓ tef  O s tró w k a :  Należy wnieść poda
nie przez starostwo do ministerstwa spraw zagranicznych, 
Warszawa, ul. Fredry 1. —  S ta n is ła w  S iudy: Odpowiedź 
dana panu Józefowi Ostrowce i do pana się odnosi. —  
Jan Kosobudzki: Pismo, które pan doręczył naszej redakcja, 
odesłaliśmy do Tymczasowego Wydziału Samorządowego w o 
Lwowie, skąd otrzymaliśmy odpowiedź, iż Wydział Tv mrza- 
sowy i .Zesłał pańskie podauie w sprawie resztującej kwoty 
1000 koron za grunta zajęte na rzecz obwałowania Wis.y, 
do Prnkui atorji generalnej w Krakowie. —  F^anCiSZSk 
Miąsktf, Zbydaiów: Bilet z Krakowa do Wiednia I I I  kiasą 
pociągiem osobowym kosztuje 25 złotych 75 gr. Co do 
paszportu, to eltcąc takowy uzyskać, należy wnieść podanie 
do województwa przez starostwo. —  St. Kęcz} ński: Do 
Ameryki chcąc przesiać pienkądze, należy przesłać przez 
bank dewizowy, jednak trzeba mieć na to pozwolenie z Izby 
skarbowe1. Podauie do Izby skarbowej należy ostemplować 
na 2 zł 50 gr. Tylko ten jest uprawniony do dokonania 
sprzedaży gruntu w imieniu właściciela, któiy od niego 
otrzymał pełnomocnictwo. Jeżeli nastąpi zrównoważenie bu
dżetu państwa, oraz przeprowadzona zostanie ścisła oszczęd • 
ność, to wtenczas można się spodziewać poprawy złote
go. —  JuZPf Grzyb: W  sprawie intormacyj co do dreno
wania, prosimy zwrócić się o informacje do powiatowego 
komisarza ziemskiego, który panów poinformuje, jak to robić 
w jaki apo3ób założyć spółkę drenarską i t. d. Na urządzenie 
zgromadzenia czy wioca, należy wnieść prośbę o zezwolenie do 
starostwa na 3 dni przed urządzeniem zebrania. W  tej 
sprawie prosimy zwrócić sie do Zarządu powiatowego w Kro
śnie, a w szczególności do p. Ja n a  Zajdia, Sucłicdół p. 
Krosno. —  F ra n c isz e k  S ik o ra :  Sprawuzdanie będzie umie
szczone w uajbliżs/.ym numerze. —  Blblz F ra n c isz ek ,  pow. 
Podhajce: Prosimy zwrócić się wprost do Sekretarjatu 
P. S. L. „P iast"  Lwów, Sykstuska 58/a, gdyż my nie otrzy
maliśmy żadi ego listu pańskiego, ani pieniędzy. Jeśli pan 
chce porady, to prosimy powtórzyć swoje zapytanie. —  
Jati Korzcyńaki: Niema innej drogi poza wniesieniem re
klam acji  —  Józef Wnuk: Pieniądze resztująee, które brat 
od pana nie wybrał, trzeba będzie zwrócić w ptłuej walo
ryzacji. Dobrze byłoby, by pan zwrócił Bię do sędziego 
o pojadę, by pana pogodził z bratem. Co do nagrody za 
zagadkę, to zainterweniujemy w odnośnej firmie, a po otrzy
maniu odpowiedzi, prześlemy ją panu z radą, jak  należy 
postąpić. Tytułem spłata, idależy się panu za 320  koron 
* roku 1910 336 zł. z dniem uzyskania pełnolet-
ności. o ile spadkodawca innego terminu nfo zakreślił.

W razie nie zapłacenia spłaty w przepisanym terminie na
leżą się panu ustawowe odsetki. Pcłnoietność uzyskuje się 
z 21 lok otn życia. —  i. Kczflra, 1erżinaUowice Nr 73: 
Sprawa pańska jest przedmiotem rozpoznania sądu, a po 
nieważ sądy załatwiają w miarę napływu, przeto należy 
zaczekać na zawiadomienie sędziego, gdyż wobec wniesienia 
skargi, nie biegnie przedawmenie. IV: każdym razie, dobrza 
by było zwrócić się osobiście do właściwego sędziego. —■ 
Zygm unt P ie rzny :  Pożyczki te murzą być zwrócone, a je
żeli pan otrzymał wezwauie do zapłacenia, to może i aa 
wnieść podanie o roztożbuie tej kwoty na ruty ewentualnie 
o prolongatę. W sprawie Wojciecha Zawisła a interwenio
waliśmy, a po otrzymaniu odpowiedzi z Iz y skarbowej, 
damy wiadomość w „P.aście". —  P a w e ł  B a łab u ch :  ttszel- 
kie kotrakty stanowiące podstawę i tytuł spisu ii pVt«Ht<aitgói 
sporządzane były przez notarjuszy, którzy zatrzymywali 
n siebie oryginał kontraktu, a wydawali iy lko wypis st;o- 
nom zainteresowanym, oraz sądowi. Należy tedy znadać, kto 
objął kauctlarję po notarjuszu Jasińskim, gdyż następca 
zwykle przechowuje dokumenty, względnie oddaje je do 
archiwum sądowego przy sądzie apelacyjnym we Lwowie, 
względnie w Krakowie. Jeżeli znajdzie pan nowo dowody, 
to wtenczas będzie pan mógł zaskarżyć wyrok, z powoda 
iiowo-udnalezionyeh dokumentów. —  B a ra n ia  f o d i a s k a :  
Prosimy podać nam dokładny adres, a jeżeli pcni posiada liczbę 
aktów z Izby skarbowej, to prosimy nam ją podać, — fjSl- 
Chał Kozak, Talauge, Francja : Myli się pan twierdząc, że 
nie zrozumieliśmy pańskiego listu, gdyż właśnie i z dru
giego listu wynika to samo, cośmy już powiedzieli pana 
przy pierwszym wypadku, a mianowicie: że wyższy procent 
ponad 2-1 rocznie, jest lichwą. Jeżeli pańska żona podpisała 
jakąś deklarację, to % tej deklaracji jedynie ona jest, zobu- 
wiązana, o ile n 'e  miała pańskiego pełnomocnictwa. Zobo
wiązania opiewające na złoto j t s l  ważne i nie potrze >uj» 
się pan niczego obawiać. — W ładysław  Orewii ak ; Jeżeli 
dłużnik nie chce panu zwrócić pieniędzy, to nfoma innąj 
rady, jak dochodzić swej pretensji na drodze sądowej. Pie
niędzy nie przeliczamy, gdyż przeliczy je sąd. Właściciel 
miał prawo odebrać pastwisko, gdyż rakowe nm p o d p a l  
pod ochronę drobnych dzierżawców. —  M arja L on tu ,  P® 
Michale, Wilkowice, pow. Biała; Z o f ja  Hajduga, po J a u e .  
Huczuarowice Nr 119; Rozalja fra jda, Brzeźnica, pow. W a
dowic*; S te fa n  WasiiOW, w alita Żmijewska, pow. Jaworów* 
A nton ina  Ś w is tek ,  po JózeDe, Kliszowa, pow. Mielecj Etn - 
| ja  Niide!, Wilkowice, pow. Biała. Karol na  G n y re k ,  
Szklarskie, p. Ezeszów; A nna Bi k&iftrz, P° Józeirr, ,uru- 
nów, p. Bochnia; K aro lina  Bełz, po MojCiochn, irzeb rś ,  
pow. Kolbuszowa; K a ta rzy n a  Bełz, po Jakubie, Trzebcś, 
pow. Kolbuszowa: Wszystkim wymienionym 1 iba sKarbowS 
przyznała zaopatrzenia. —  Jan B arędz iak ,  inwalida, Orę- 
boszow, iow. Dąbrowa; F ra n c isz e k  B anas ,  inwalida, S® ** 
kowice, pow. Maków; fóafja  Sw ierezeK , po Franciszku, 
Krzemienica, pow. Mielec; M a r , .. K a m ,  zamężni Wą t ' <  
Chorowice -Nr 14, M giiany;. F ra n c is z e k  Stojebfl, JawulM* 
Tcnczyn, pow. Myślenice; J c z e f  C zarno ta ,  T t uczyń, po w- 
Myślenice; Michał Chotlania, inwalida z Wiązownicy, p®** ' 
Jarosław; K a ta rz y n a  K arp ierz ,  po Junie Swałtku, Leuczyo 
pow. Myślenice: Izba skarbowa rozporządziła dalszą wy* 
platę zaopatrzenia wymienionym. —  Jó z e f  Wójcik, at 8y (lft 
Karola, Tenczyn, pow. Myślenice; Marj?. Kluk, P® •JÓzwt1 
Wiązownica, pow. Jarosław; W ik to r ja  B a .a b arZ ,  za sy°® i 
Józefa z Biskupic, pow, Brzesko; M arja  Fisidcr, za o* 
Wojciecha z Kamesznicy, pow. Żywiec: Tym wszystkim v t 
mienionym, Izba skaroowa odmówiła zaopatrzenia.
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Poseł Malik powiaidamia % sprawach rent: '
Cecylję Lisow ską z Cieszanowa,, że Izba skarbo- 

,v^ w K rakow ie zgadza się, by zam iast zaopatrzenia 
z ty tu łu  cyw ilnej s łużby  m ęża pobierała w ym iar re n ty  
^Ąjskowei."ujskowej.

Katarzynę Garbaczewską z Cieszanow a, żeby
lw b iaku  dokum entów  w ojskow ych zm arłego, peda ła  
* św iadków  na  okoliczność przebiegu służby wojsko-, 
" '-j ś. p. męża,.

Tenlę Piotrowską z Cieszanowa, że spraw a po- 
do D. O. K. o stw ierdzenie zw iązku przyczyno

wego śm ierci ś. p. m ęża ze służbą w ojskową.
Rozalją Sy durową z Lubaczow a, że zaopatrzenie 

3®l przyznano do 1. 30689/4 E  P.
Anastazję Gajda Babicką z N ow egosłola ad  Łu- 

^aczów, że podan ia  jej w  Kijakowie niem a,
Paulinę Bodnar z  Cieszanow a, że zaopatrzenie 

ł)r/yznano  do i  33275/4,
Agnieszkę Monlziak z Lisich Jam  ad  Lubaczów , 

brakuje dokum entów .
Anielę Sobkowicz z P o d le j :  zyków  a d  Trem bo

wla, *e odniesiono się do D. O. K. za  m e try k ą  śmierci 
k a n ie g o . v
p, Jew oochę Kosciów z Chlebowie W ielkich, pow iat 
u “brka, żeby  przedłożyła  do  K rakow a dek larac ję , to 

S tan ie  zaopatrzenie do 1. 27.118,
,n Marję Berezką z Chlebowie W ielkich, pow iat 

IJ1'ką, że dostan ie  pismu % Krakowa, co m a „eszcze 
vt od łożyć, a b y  zaopatrzen ie  w ym ierzono.

WALNE ZGROMADZENIE
L o d c t fe p  T ow arzystw a w ydaw niozega „ P l a s ł “

w  Krakowie
Spółdzielni zarejestrowanej z odpowiedzialnemi udziałami
odbędzie się w niedzielę dnia 6-go czerw ca 1926 r.
o godzinń 1 I-tej przed południem w lokalu redakcji 

„Piasta* w Krakowie, Mały Rynek L. 4.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego Zgro- 

madzenia,
2) Sprawozdanie Dyrekcji.
3) Udzielenie Dyrekcji absolutorjum za rok administra

cyjny 1924/25,
4) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej i Komisji 

rewizyjnej. r
5) W nioski i  zapytania.

Zamknięcie racnunkowe i bilans za rok 1924/25  
można przeglądnąć wcześniej w biurze administracji 
„PiastaiŁ.

Zwraca się uwagę na końcowy ustęp § 40 sta
tutu spółdzielni.

Ci, którzy poprzednio nie wpłacą pełnego udziału, 
tracą prawo członkostwa (§§ 3 i 5 statutu).

i  2
A ndrzej Bredniaioski 

zastenca prezesa.

istn :ejąca od roku 1803 największa, publiczno-prawna instytucja ubezpieczeni iwa

zapewnia najkgrz^siniełsza Ualhulatle kesztów
waz luazwiaczna załatwienie zjonzeń na nlieigimeisle od o&oia 

I Z1EH1UPŁC3ĆW UD U U D d ftIU A
przyznając ubezpieczonym:

j.) ZWCOfc połowy składki w razie niezgłoszenia szkody gradowej;
* 2) Najwyższe (sięgające 30% ) rabaty za lata bezgradowe, a niezależnie

3) Znaczne ustępstwa za ubezpieczenie wieloletnie;
>  4) Dogodne warunki kredytowe przy opłacie składek.

Wszelkich iuformacyj udzielają odwrotnie:

a&twti mimP. D. i  mi. h warszawie, ul. Królaisla 21. w .  82-33
oraz taksatorowie miejscy i gminni 25 oddziałów na terenie państwa. > 709 3 3
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Inżynier Artur Brom oM Z
mierniczy przysięgły 692 4 0

Rządowe npowazn. geometra) ze stałą siedzibą urzędową

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26
wykonuje parcelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze.
Wydaje plar.y z ważnością dokumentów urzędowych 

dla Urzęd iw ziemskich i  wszystkich władz.

DJtOBNE OGŁOSZENIA *§vj
M a r ] a  J a n i k  z  J e le śn i Nr 312, u n ie w a żn ia  sk rad z io n y  d o k u m e n t (od 

b fm diu  b y d ła ) d n ia  29 g ru d n ia  1921 r ,  w  Ż y w cu  n a  ta rg u , 750

♦Jan  K o ło d z i e j ,  u ro d zo n y  w  ro k u  1901, u n ie w a ż n ia  zag u b io n e  tym cza- 
#ow e za św iad c zen ie  z  1 pu łk u  strze lcó w  k o n n y ch  w  G arw o lin ie , 757

A n d r z e j  B r y d a k  z  L eża jek a  m re w a ż n ia  za g u b io n e  d o k u m e n ty  
w o jsk o w e . 758

M ic h a ł  Ź e l lc h ,  u ro d zo n y  w  ro k u  1900, u n ie w a ż n ia  z a g u b io n e  d oku - 
w e n ty  w o ‘ekow e z  P . K , U, R zeszów , 700

Kauccyctei lądowy, pTywatny (starszy), poszukuje m ie j
sca  jako w ^ch-w aw ca do d ziec i. Może p rzygotow ać do egzam in u  
w stęp n ego  d< gim nazjum  N adto m oże być 'jm ocnym  przy g o 
spodarstw ie. W y m agan ia  skrom ne, id r e s :  T rześn iow ski, poczta  
Iw onicz  (M ałopolska). 7 5 4

Lekarze specjaliści
za leca ją  do p ie lęg n o w a n ia  c ia łk a  dziec ięcego

puder, mydło i krem BebeSzofmana
P ud er leczy  w sze lk ie  d o leg liw ości skóry, m ydło zapob iega  
takow ym , krem  zaś stosuje się  w ów czas, gd y  d zia łan ie sa
m ego ty lko  pudru Bćbe okazało się  n ied ostateczn em . 697

Poszukuję dzierżawy sltlepu z m ieszk an iem , w  ru ch li-  
w em  m iejscu , ew en ta a ln ie  k ap ię  lab  w ydzierżaw ię g rn n t lub par
ce lę  p o i budowę tegoż. W iadom ość z opisem m ieszkańców , szkól, 
od leg łośc i od sta cji kolejow ej i  ćeny 8'iie i waó proszę do adm in i
stracji „ P ia sta 11 w K rakow ie pod „K ato lick i sk lep* . 761 .

Parce lacja ^odwysokie
cztery m ile  od L w ow a, koło Szczerca, stacja  k o lejcw a Czerkasy 
linjL L w ów — Stryj, oddalona pół m ili, p ow ia t R udki. Obszar par
celow an y 316 m ordów  roli, 180 m orgow  la su , g leb a  czarnozicB) 
g lin ia sty  1 k lasy , drenow any. Z g ło sić  s ię  u  sprzedającego: K»" 
m ieńsk i, L w ów , ul. G runwaldzka 3. O glądać n a  m iejscu  u  dziel 

żaw cy dóbr lub  u leśn iczego . 736 3 2

Majątek do sprzedania: 260 m orgów  ziem i (czarno- 
riem u) I k lasy , pszenno-buraczanej, z parkiem , ogrodem  owoco
wym , staw em  zarybionym ,? k o iap letn em i bndynkam i i narzędziam i 
ro ln iczem i i z pełnym  zbiorem . iG eu a  1.00') zło tych  zu m órg  
w  ca łości, lub n a  dzia łk i. Od m ia sta  p ow iatow ego i  s ta c ji kole
jow ej H rubieszow a 6  km . Skłau  buraków cukrow ych na m iejscu . 
P rzyjazd: stacja  kolejow a H rubieszów , m ajątek  M etelin , K. K arcz.

753

22 morgi ziemi obsianej, 3  morgi lasu, budynki 
drewniane, dachówką kryte, inwentarz kompletny, nie
daleko kolei, tanie sprzedam. Buczak, Buśków, p. Medyka.

75ya lH D O  S P r  Z E D A M A  ]o |
|j  10 morgów roli I  klasy, w środkowej Małopolsce, Ji
11 6 km od stacji kolejowej, poczty i miasteczka. j!
J| Szkoła i kościół w miejscu. j!
o Zgłoszenia: Zarząd folwarku Lubla, poczta Frysztak j[
o nad Wisłokiem. 755 l  2 | o - j

Ktoby wiedział o pobycie Marji Kiełbasy, lat 17, 
umysłowo chorej, która wydaliła się z domu we wrze
śniu ubiegłego roku, zechce donifść za wynagrodzeniem. 
Stanisław Kiełbasa, wieś Złota, p. Czchów. 759b

J 3  saolm <035 Jkx
do ręcznego  wyrobu dachów ek cem entow ych , bardzo p rak tyczn e, 
fcw n ież  podkłady k u te  najn ow szego  m odelu, dostarcza tanio ih i kładi r K rakow ie 7 i8 a  1 2

I. Hollenrter, Kraków, Dietlowska 35.

•••••••MmiNtrrMroMtMr •••••• j

S i J k a w J k i ,  k a .s lc . i9
^  v węże, topory, guziki, ozdob/ V ‘ do munduî wj wszelkie pr ' 

bory dla straży ogniowy^  
W ff >1 orai pompy do studni, polec9

j f e  I J I  Fabrykę S.Trębickego
 ̂w W a rsza w ie  

ul. K o p ern ika  L . 33/:
636 6 0

P i e c 3 ©  R a f i o w e
p cieca  ł  u staw ien iem  n a  m iejscu  budow y z p ełn ą  gw arancją;  

ceny k on k uren cyjn e; dogodne w im n k i spłat''.
Wytwórnia pleców kafiowycfi l eona Dunikowskiego w W ieliczce.

751 1 4

KURTY SAMOCifFDOWt:
Int. M .  1 lait o w s k io g o
K t a k ó w ,  u l i c a  C z y s t a  L. £

Zupełne wyszkolenie szoferów zawodowych i amatorów.
W pisy codziennie. 7*6 2 a

Instrim  enta m uzyc^n#
ora* reperacje łychi©  —  poleca

Józef N i b i e l ,  K > a k ó w ,  S f c c  w s k a  J f
Potrzebny c b ło o k c  do praktyki. MO a



Nr 20 ftiel-zijaŁa d.iip 10 ma;i. 1926 r. n

T̂11(o pfzsz o JdĴ dnoś̂  całego aaradu stworzymy granitowa padsławy 
niszaleztói I nocarslwowij po‘.3?i Paiski!

Misjska Kasa Oszczędności
we Lwowie, ul Wałowa E 9, gmach własny

T elefon y: D yrekcja 2-75  K k żyro w y w  Banku t'o‘3":iu.
Sr retarjat 25-50, 40-22 Konta PKO. W asz& w i Nr 59.014

przyjmuje wkładki oszczędności na 12% rocznie.
Za złożeni °.m w kładk i 5 st w ydaja do domu skarbonki oszczędne ic iow e  
K apcom  i orzem ysłow uom  otw iera  rachunki o leżące  i w ydaj- 

czeki M iejsk iej K asy Oszcsęrtaosoi. S. 18 1 ł  u
Zam iejscow ym  k lientom  w ysyła  basp łatićo  czek i P. K . O. 
Podatek rentow y id  w kładek o s ła c a  Kasa z w łasnych  funauszów- 

ŁA  I CCS tł ‘JtOCEMTóD
RąCZY 3«IJJA MIASTA LWOWA CAV7.lI MAJĄTKIEM.

r B L E D M ! C i ’1
BRAK KRWI USUW A

P0LS1R.TOU9 V- III
W I N O  C H iN O W O  - Ż E L A Z I S T E

n a  m a lad ze  h iszp a ń sk ie j 5o2 - 1 0
reg u lu je  słabości kob ieca , dod a je  s iły , p o d n ie c a  a p e ty t,  p r z y -  
c/.yula k rw i — po lo in ico ra  za d z iw ia ją co  szybko p rz y 
w ra ca  s liy , a  sp ec ja ln ie  p o lecane  p rz e z  le k a rz y  w ch o ro b ac h  
p łucnych , po  p rzeb y ty ch  c iężk ich  ch o ro b ach , p rz y  o s łab ien iu  
o gó lnem , o b e rw a n iu , b ra k u  o c h o ly  d o  ży c ia , n u d n o śc ia ch , 
z a w ro ta ch  g łow y  — w y cze rp a n iu  iizyczm era i um ysłow em . 
Do n a b y c ia  w e  w sz y stk ich  a p te k a c h  i d ro g e r jaeh  lut) zam aw iać  
w p ro s t z ia b ry ld  w e w łasn y m  in te re s ie , by u s trz e c  się  pr/.ecl 
lichen ii p o d ió b k a m i, k tó re  sa  bezw arto śc io w e , żądać  w y raźn ie  
*• G L  S E  15 A V A L L O  MfJ K R Z I S H O F O K S K I S C O  

n aś la d o w n ic tw o  en e rg iczn ie  o d r z u c ić !
F la sz k a  m n ie jsza  z  o p ła co n ą  poez lą  i o p a k o w an iem  zł 2'30

5 d a s z e k  zł 11’—
F laszk a  podw ó jn a  z  o p ła co n ą  p o cz lą  i o p ak o w an iem  zł 4’3U

5 I ła sz ek  zł 20* 
"W yłączny s k 'a tl  i w y ró b -n a  P o lsk ę :

iG i i- mmmm, T2̂!i

Z l ó t k o w y  s s a w t u s  ^ H 2 P J O i © L “
jfest skoncentrowanym wyskokiem aiułkowym, zawierającym cenne 

ubstanoje eteryczne szlachetnych ziół, oczyszczany spirytus i mentol 
Japoński, MKNfOL —- '-ry.-nulizowauy olejek z mięty japońskiej, 
który to własiue AITItlDIOL zawiera, uznano w lwięcia uczonych 
aa najdoskonalszy ś odak do pielęgnowania się. Dlatego ten już 
pow izechaie znany Meridio. powinien się w każdym domu znajdować, 
ho łączy w sobie wszelkie zaloty najlepszego środka domowego, 
aądać wszędzie! E,u3zury objaśniające wy syłoLaberatorjam Meridiól 

Króle w >k i Huta, Uórny Śląsk. 535 10 1,

Płaszowska *
Fabryka dachówek i cagitł S, A,
w  K rakowie, u!. R adzi w iłło w sk a  19

poleca: 537 7 ąg

^  dachówkę tłoczoną (marsylską), karpiówkę, ^ 
^  cegłę maszynową i pustą. X

POLSK! KWIĄZEK 
PRODUCENTÓW  ROLNYCH
Spółka z ograniczoną odpow, w Krakowse

Zastępstw o:

VI EH IM FLElSCHHAHDELS - SESELt SGHJtFT
m .%  H. w W edniu iii 

u!. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m, Krakowa
ł’3łefou 4638 —  A dres telegraf.: A gricultura K raków  

Lwów, ul. K opernika 14. Telefon 1432'.
Lublin, K rakow skie Przedm ieście 48 ,

BIURO EKSPORTU BYDŁA 
NIEROGACIZNY, CIF.LAT 1 MIĘSA

Obliczamy najniższe koszta!
Płacimy n a j k o r z y s t n i e j s z e  kuisa za de wizy 

U dzielamy wysokich zaliczek na frachty.
Szybk:e i p u n k t u a l n e  załatwianie'.

Przyjdźcie i przekonajcie się! 532 13 o

M 1 U J $  K !  I
z m m m  c e r a m ic z n e

m m o w  1 4 5 8 ; 2  3

p o le c a ją  n a  3 e z o n  w io s e n n y

WAPNO
d o  b i e l e n i a ,  b u d o w y  i n a w o z u
o r a z  w s z e lk i e  m a t e r j a l y  h u d i  w U n e ,

im M Y  c w m s
Araków, al. Szewska L. 13/P.
wysyła: m an doliny  w łosk ie  po 25—Sflzt. 
Sk rzypce szko lno ze sm yczk iem  26 zł. 
K a rm on je  ręczne od  4Q zł. N ik lo w y  
„G ro  atoskopi4, p a len i *  łańsu stk te in  ■ 
14 z ł, n ik lo w y  p lask i z ega rek  s łyn n e j 
tu a rk i nE u lgm a“  22 z ł, budzik 15 z ł,

Cennik ilustrowany zegarów i ioatruuinitów 
euuzyc^nysli darmo i ootalni* B(tó 77 0



Spółdzielnia ziiytu bydła i trzody chiewnej w Bochn
z a re je s tro w a n a  z  o g ra n ic z o n y  odpow iedz ia lnością*

Baczność!
■i[

Rolnicy!
M aiąc r.a w zg lę d n e  'u,- ite ro ln ik  w  luk  )ęi«ai(ic>Cfeg«.<cii

nic :asl z a  „w oje im u lu k ly  ro ln e  i eo sp o d a rcz e : o itpow ietim o do  cen  m u ,< *  
arlv rfa tó 'w , pum u po l.zebnyck.A vjina*!;adzaiiyy . a  w o tn a e l.  sw o ieg o  . lo h i il .u . 
ja k  by ilła  i n  ro * d c izn y  cz ęsto  w y k o rz y tly w a i .y . O k ręg o w a T o w a r u  * !*•. offl 
iiieze w  B odhni n a  p< s ied z en iu  sw c .n  - d n i u  14 s ly ć e n ia  1920 r . p o r  jo  a v .| >
i zaio-żylo

Sofild/iRlnię zbytu bydła i trzody chlewnej
k tó ra  m a p o m ieszczen ie  n a  te ry to r iu m  „S półdzieln i ro iu ic ip -n an d lo w e j J u tr z e n k a

w  B o c h n i
G łów nym  colom lei S pó łdzie ln i ie s i u ła tw ien ie  p i- 'ó u M iih 'i . i  ro ln ikom  

■zbytu b y d ła  rzeź n eg o  i trzo d y  ch lew ne! po ce n a c h  m ożliw ie n am o rzy w n i. is t\W i.
S p ó łd z ie ln ia  la  (u s t W a sz ą  iftp ly iuc ią  i ty lk o  di«. W a s  • itw o rz rn .it any 

W a s  uchronił! od  ia k ieg o k o lw iek  w Jo A jk u . N ie jed n o k ro tn ie  d n ia d  byl.scii- wy 
z y sk iw an i, nic o lrz .ym u iąe  n a w e t w y n a g ro d z e n ia  za  w ła sn ą  p iane  k o ło h n d o w tr.-

b u d z ie , k ló rz y  cz ęsto  n ie  liaw aii W am  lego , co W am s c i  m el-dn , ,n o f az 
•Ą!; W as im j.u iu .-rk n ch , kop iąc  W asz. to w ar n ogam i.

Rolnicy!
W e w ła sn y m  w;tS7.vm w ięc  in te re s ie , 7.głaf»7a;,cic s ię  łier.nic ?• ło»v u«»m 

yv d n ia c h  s p ę d u  d o  S pó łdzie ln i, a  p rzy  k i n  n ie  /a lr /y m o iW e  mi; i»«> '■•■'■h-hf‘. 
n ie  d a jc ie  ssę b a łam u cić  lud z io m , k tó rz y  c h c ą  W as w ykot/.*  &iat: : tu!< -huso  
obiecuj.') w y ższe  c e n y  w ezwsie spędu, ja k  d ługo  w id /ą  d e le g a ta  z Kj • <,
k tó ry , g tly  od  ed z ie , c e n y  o b n iż a ją .

N ajb liższy  te rm in  sp ę d u  o d b ęd z ie  s ię  d n ia  14 m a ja  i . f d 
8-m ei ru n o  n a  p o d w ó rzu  „ Ju trz en k i* , gdzie  św in ie  n a le ż y  d o s ta w ić  z  p a» /p » t aini 

D opok iid  n ie m a  spó łdz ie lcze j rzeź n i, k tó r a  je s t  w  budow ie , S pó łdzie l
n ia  o d b ie ra  n a  ch ę tn ie j s z tu k i n ie  d u żo  p rz e n o s z ą c e  p o n a d  iOO k g  żyw e; -4,1-1 

K a u rd w  i m a c io r  n a  ra z ie  się  n ie  b ie rze . C eny  w e d h i?  żyw ej w agi, 
s to s o w n ie  d o  g ie łd y  i k la sy , w y p łac a  s ię  g o tó w k ą  z a ra z  po  zw ażen iu

T a rg o w eg o  av B ochni p łac ić  n ie  n a leży , o ile s ię  p rz e z  m ias to  p rze 
jeżdża lub  p rzeg a n ia  b ez  z a trz y m y w a n ia  s ię .

P i ży te m  z a z n a c z a m y , że n ie  chodzi nam  b y n a jm n ie j o  to . a b y ub lie#  
p o szczę  i- ól n  * eh. h a n d la rz y , lecz  o  to , by ten  d ro g o c e n n y  W a sz  to w a r  ‘oJm ezy 
b y t odp o w ied n io  c e n io n y , a  s ta n ie  sio  to  w te d y , gdy będz ie  u ję ty  w  zdrow y 
i Y nm unm y  hande l

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI:
Micha! Urbański Wojciech Piętko. W łady sto w Lis:

RADA NADZORCZA:
KsnnI S ęk o w sk i. D r A n ton i Ł u ck i. In ż . Jan. Sondel.

M ichał R u d n ik .
K s. J a n  N anorzaósk- 

W  lady  s ła  w F ie m a , J ó2J

m

m  - M m i ®
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obc&sy i poueszwy

BERSOM;
Elastyczność ich mc da się po-ownać t  elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców  
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsza niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych

B e r s o n o w s k t c h  
o b c a s ó w  i p o d e s ^ w  g u m o w y c h .

BEitSONA są najlepsze.

l i l a  ż a r o w y c h .1 
01a  c i e r p  « ,c v c  i?  
d l a  c h o r v c h !

V raźne! P rzeciw  jakoajbardziej uporczy- B I » i » I
wym  i zastarza łym  w ypadkom : t W l S j ®  ”

reu—łlyzuu  — gość>. —  b ó l ó w  nerwourycL — bolu głowy 
i zeoi w  — przeciw oótom żyt — spucatiąwm — bolom n ó g  — 
klnniu w  L e k u  —  zapaleniom s t a w ó w  1 t y m  podobnym chorobom 

iiw ali\ ogó ln ie znakom ity i  sław ny, W ypróbowany w k ilk o jp t szp ita lach  środek do nacieran ia

H la  c h o r y c h !
O la  c i e r p i ą c y c h !  
O la  z d r o w y  c a l

SKUTE; KADŹ WYGNAMY! HZKiŁAWIE PS VNJ i SZYBKIEJ 504 79 0

uraw iłtiw eąo lon tiom eu to lu s L a b o r a t o r iu m  A p t e a l  S Z Y fii SA  \  £  
Ichliom entolu  z opłacona pocztą i opakow aniom  z t  . t * C X  1') l i a i i w  lc

0 K i. ;t A W fi w Samborze Kr 8!». — o flaszek 
ra te o m in to lu  z opłacona pocztą i opakowaniem  2 2  z t .  

25 flaszek Ichtiom entolu  z opłaconą pocztą i opakowaniem  4.4 W ysyła slS za zaliczką lub za  nadesłaniem  nalezytosoi

35 a- <3 a o t i o g ł o s z e ń  e ^ ć i j a a i e  o r t p » o - w f o <1 &,

Ceny
ogłoszeń

[ 1 w ic tsz  m m  . . UG g r  
| 1 „ te k s t .  . - - 5 0  g r
i ! „ ii s tro n a  00 gy

i i»tronu « * . ♦ . 1*44 ‘L\ 
te k s t.  . 240 zt 

1. „ ty trf ł. . 8 0 0  zł

iłro h n e  za słow o  S§0 gr 
U n iew aż n ie n ie  do
k u m e n tó w  w o jsk . 2 zł

l u ą J i  ( a u c ią ty c z n y , tspeujm no n a d e s ła n e  i o s ta tn ia  s tro n a  60% drożej. 
D robne o g ło szen ia  t y l k o  z a  g o tó w k ę .
Zn lorminowy druk Administracja nie odpowiada.

C e » ^

© g ł o s z e ń

Ceny pawyisze n l io w ią z n ją  od d n i*  d n t u y  w n a g l M t , -  bez n p p z e ^ n ie f ©  zawiadomienia.

W vdaw oa: i'Gw;iizvsuvo W yda.wnicze. O dpow irdw ulny red ak to r: E ugeiijusz  P ielen iu ,
Czekinkaau D ru .uu iu  L iie raek iei w, K rakow ie, datr pti.ińjikn, {,. 10, pod zarządem  Sfc. ZieminństttpffO,


